
F0GCT5WA OPEKCONS RYCZAŁTEM.
l l o k  W .  ^ r a k d w ,  p ^ l e k  1 8  l i t e g o  1 9 2 1 . N Ł  4 6 .

NOWY DZIENNIK
i « v » rodakami i adminiatracyi: Kraków, Orzeszkowej 7.
K . 5SS.— Konto «r,#iowe Po*ct Kosy OszeięAn, Nr. 141.122.
WwnoTMo htałmlSrfy ~i*kiy nadsyłać w p r o s t  uo Admfnisłracyi. 

Kaw r-faS 3t - p-*fc !ant Redakcyi nie będą uwzględniane.
Pcdakcy* rękopisów nie zwraca.

Reitaktsr satczełny przyjmuje od U 1/2 do 12 w południe.

P ren u m era ta : m Kmko-wie i na pL«wineyi mieś. 120'—  kwart.350*-— ił 
w Kr.'krwie z adamzeniem «So domu . . . 13®*— , ,  380'.*; ,
N a p r  o w i n e j  i : z przesyłka poerfową IJ5’— , ,  49®*-— *
Z a  g r a n i c ą :  z przesyłką pocztową . . . 185*— „ 550*—  9 

Cgłeszenia: Drobne ogłoszenia od wyrazn 3-— Mk., wiersz msaara' 
1-szpalt. Mk 10. Nadesłana Mk 25*—. Wiersz noaparelowT 1 r  1 
po kronice Mk-35*— , przed kronisą 45 Mk. Wi. rsz aea j. 1 szp 
na 1. tbottie 55 Mk, Zkwiailorńenia ślnbuo i gratulacve 100 Mk

Wiadomości apf owizacyine.
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kotwice w Gd 6sku okręt .(POLAND1* * -transportem 
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m m r n k  iii... iw!
Kraków, 17 lutego, 

(is) Kiedy tekst projeluu mandatu angiel­
skiego nad! Palestyną, znany już naszym czy­
telnikom, doszedł prztd kilkoma, dniami do 
paszej wiadumośu, instynktownie sięgnęliśmy 
po... „.tudenstaaT Herzła.

Dla porównania. Przed nami leżały zateiu 
dwa projekty.; '

Pierwszy — rzucony w świat przez samotne­
go człowieka, posądzonego mi skutek projektu 
o utratę zmysłów. Projekt przez nikogo prawie 
w .'wiecie politycznym nie zauważony, co wię­
cej przez przygniatającą część własnego naro­
du odrzucony, wyśmiany, wyszydzony. Życz­
liwi zaczęli go porównywać z utopią Morusa 
lub Bellany‘egj, zjadliwi zaczęli doń przykła­
dać miarę .jasnego, gminnego niateryalizinu 
dziejowego, przybranego w togę głębokiej u - 
czoności i ptagnęli go udusić w uścisku nie­
nawiści. i

A tymczasem projekt leciał w świat, na 
skrzydłach orlich, których poszum, jak He.rzl 
sam powiada* unosił się nad głową jego twór­
cy w chwili tworzenia. Projekt zrodzony z 
bólu, dumy' i woli niezłomnej, uskrzydlonej 
l.antazyą, przeskaku jącą bez trudu nad wszel- 
kiemi zaporami i przeszkodami rzeczywislo- 
: 1.1. budujący w godzinie to, na co dziesiątek 
łat trzeba, przeczuwający w bezkresnym opty­
mizmie entuzyazm całego narodu, podczas gdy 
znajomość jego struktury i wartości kazały 
■spodziewać się przeciwieństwa, oczyma duszy 
.widzący, jak naród z wszystkich krańców zie­
mi zbiegnie się szybko, by dźwignąć nowy 
binlo-niebieski sztandar o siedmiu gwiazdach 
‘i lać ostatni grosz dla budowy własnego... 
państwa!

Państwa! W iem jed^em słowie mieściła się 
moc. gwałtowna, tajemnica wielka idei Herzla.

„Myśl, która w piśmie tern wy łuszczę, jest 
prastara. Jest nią oabudowa państwa iydow- 
skiego% Oto pierwsze zdame tej epokowej; 
Lsk.żki. . .

To ])ierwsze adanie było najwbskszą pomył­
ką Herzla. Gdyby bowiem myśl ta istotnie by­
ła feprastara“, gdyby bowiem istotnie była ży­
w i, niezapomniana,! wiecznie pulsująca; tak 
jak przypu rczał Herzl, projekt dzisiejszego 
mandatu cngielśkkjgo nad Palestyną m iałby  
treść inną, niż posiada rzeczywiście.

Ale myśl ta jakc problem czynnej polityki 
leżała* nie łudźmy .sią* na samem dnie pa­
mięci narodowej, przewalona .umcwiskiem. 
miemem 19 wieków. Dziesiątki pokoleń ży-. 
óowskich szłv po sobie, a żadne myśli tej nie 
podjęło! Dziesluki pokoleń żydowskich stała 
cwobec sytuacji ani gorszej ani lepszej, niż ta, 
Wobec której stał Herzl, i nie wydobyło a sie­
bie ani eotuzyazmu, ani wiwrj, s ni fantazjgi.

0 M. Warszawa. (Telefonem). Według osta­
tnich doniesień z Paryża, narady nad układem 
polsko-francuskim są na ukończeniu. Jakkol­
wiek narady są poufne, doszło do wiadomo­
ści naszej, że propozycye polskie przyjęte zo­
stały za podstawę obrad, co tutejsze kola po­
lityczne uważają za wielki suwes dyplcmacyi 
polskiej. Obecnie przedmiotem narad jest 

- oprawa Górnego śląska, której francuskie kola 
finansowe i t gospodarcze przypisują wielkie 
znaczenie i podkreślają, że propozycye polskie

zostaną przyjęte bez zastrzeżeń. Podstawa u-
stalona przez obie strony, doprowadzi do śoia 
ślejszej gospodarczej i finansowej współpt acyj 
obu państw. WTobec licznych węzłów7 na polu 
gospodarczem, raczących Francye i Pol drę, o- 

,oczekują francuskie sfery gospodarcze, że rząd 
polski utworzy w Paryżu stałe przedstawiciel­
stwo gospodarcze, którego zadaniem będzie 
załatwianie wszystkich wzajt-mnycL spraw 
nu tury finansowej i gospodarczej.

Robotnicy i armia vt Rc 4,'j. przeciw 
rsadom sowieckim.

I.. Wiedeń. (Telefonem). Tek Komp. donosi 
z Paryża: „Intransigeant" potwierdza wiado­
mości o zupełnym lozklfwlzie bolszewizmu. 
Buntujące się oddziały czerwonej armii ma- 
szeinjT na Moskwę przeciw rządowi sowie­
ckiemu.

Praga. Pi^T. Czeskie Ciuro Prasowfe, donosi 
z Kopenhagi: ,,Svenska Tag-bladet^j donosi z

;-------- t—  — o

Helsingforsu, że wśród robotników w Moskwie 
panuje silne wrzenie. Robotnicy wystosowali 
do rządu sowieckiego tak zwany głodowy: aa 
dres, w  którym żądają natychmiastowego za- 
aprowizowania robotników. Rząd sowiecki f,d-:A 
powiedział na ten adres reprosaliaim, odbiera-; 
jąę robotnikom podpisanym na adresie przy­
dział środków żywności.

-o-

Z m  kulis konferencji 
w Kydhse.

..Frankfurter Zig.“"z 12 b. m. ogłasza ko- 
respondeucyę z Rygi z daty (3 b, m., w której 
donosi, że w  sprawie złota były chwilami na 
konferaicyi tak rozbieżne zdania, że groziły 
rozbiciem rokowań. Nerwowość obu delegacyj 
doszła do punktu kulminacyjnego. Jak w je­
sieni uh. r., tak i lym razem udało się przewo­
dniczącym obu delegacyj na poufnym zebra­
niu konflikt załagodzić. Przyjęcie kompro­
misu — 30 do 40 milionów rubli złotych —  
jest zdaniem korespondenta, prawie pewne. 
Następnym punktem obrad jest kwestya ma- 
teryału kolejowego.

'Jeden z członków delegacyi polsldej określił 
w nast. słowach przyczyny niepewilości sytua- 
cyi na konferencyi ryskiej: „Jedna strona pra­
gnie możliwie jak najwdęcej dostać, a druga 
możliwie najmniej aać“.

(Jbecny sposón pracy iconferencyi jest nastę­
pujący: W  trzech komisyach dokładnie oma­
wia się i protokołuje kużdą poszczególną kwe- 
styę. Są to komisye: gospodarcza, prawnicza 
i teiytotyalna. Po usunięciu większych niepo- 
ruzumii ń w  jakiejś kwesty i, zostaje ona w

najważniejszej koani ;yi czwartej, redakcy ja 
nej, fomiułowaną i przyjętą. W  posiedzeniach 
konrisyi redakcyjnej biorą udział oprócz cbu 
pi 'zewodni e/ący ch także dwaj prezydenci oda 
nośnej subkomisyi i obaj sekretarze generalni.- 
Komisya la odbywa prawdę codziennie posie­
dzenia, na których właściwie budu je się zwol­
na dzieło pokoju. IV krytycznych chwilach 
udają się Dobski i .Toffe na poufne narady^ 
przy których nie bywają nawet obecni sekrea 
tarze.

Przewodniczący obu delegacyj są prłna 
tymizmu i sądzą, że rokowania zostaną z jgoa 
czątkiem mai’ca zakończone.Jie" 3 istaM w Rudze.

M. Warszawa. (Telefonem). Londyńskie 
mes‘«.omawiając rokowania w Rydze stwier­
dzają, że Wzeszły One w okres stagnacy'., gdyż 
bolszewicy nie chcą zadowolić żądań strony 
polskiej Stano\ isko bolszewików jest nie- 
spodzianką dla Polaków, którzy spodziewali 
się do niedawna, że traktat będzie podpisany, 
w połowie b. m. Dziennik przypisuje upói 
bolszewików wpływom niemieckim, którym 
zależy na tem, by pokój nie został podpisany 
praed plętuscytem ns Górnym Śląsku.

potrzebnej dó stworzenia... utopii! Idea 1 po­
jęcie państwa leżały gdzieś wśród łachmanów 
archiwum r  »xodowego i żadn^ poK,ałeuie noc 
wydobyło ich staimąa ot po prostu dlatego, 
że o nict. zapomniało.

Na szczęście Herzl nie znd. swego narodu, 
1. - łn lby może złamał się pod ciężarem tej nie­
mej, skrzep ł«j spuścizny. jnłfą ' JTVłn>

wieki nasĄ"ch dziejów w rozproszeniu.
Na! szczęście! Przyszedł ido nas jak obcy I 

dlatego znalazł w obie potęgę wi j y , potrze­
bną do., utopii.

A1 „Judenstaat“ Herda był w moczy samej 
utopią w chwili powstania. Jak dal iko dzieje 
ludzkie sięgają, nie przystępował jeszcze ni­
gdy i nigdzie xalen naród do gdhuddyśy pańa



I
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Hira wśród warunków rzeczywistości, tak stra 
■znie odbiegających od tego, co potrzebnem 
fest, by państwo tworzyć na nowo, jak  w ła­
śnie w wypadku odbudowy państwa żydow ­
skiego T e j przepaści mięcky ideą a rzeczyw i­
stością Herzl nie w idział dzięki żyw iołow o u- 
cruciowej konstrukcji swej duszy, dzięki nie­
zmiernie wysoko pod względem spokczno- 
etycznym stojącemu optym izm owi i  dzięki 
nadzwyczajnej wprost fan ta z ji i twórczości 
swego umysłu. 1

I  to „niedopatrzenie", wydające się wadą 
w  oczacb tvch, co problem odrodzenia narodu 
2wj kii m ierzyć „cyrk lem  i metrem", stało się 
punktem zwrotnym w  naszych dziejach.

Ilerzł pierwszy m iał odwagę wydobyć na 
światło dzienne zszargany łachman naszej idei 
państwowej, przyoblec go w  tęczowe kolory 
utopii i  rozwinąć dumnie p,zed oczyma skar­
lałego, w poniewierce w ijącego się n a roa j i 
rzec:

„Tak im  może znowu stać się łachman, ie- 
śli —  zechcecie".

A oto leży przed nami pierwszy wielki sku­
tek polityczny jego czynu i pracy syonistycz- 
nej. Po 25 zaledwie latach mam y przed sobą 
nowy projekt, już nie utopię, wyśnioną przez 
bezimiennego marzyciela, ale akt o pierwszo­
rzędnej dla nas wartości prawno-publicznij, 
(wypracowany przy współudziale organizacyi 
syonistycznej przez dwa najpotężniejsze w  tej 
chwili rządy państw europejskich i przedło­
żony do zatwierdzenia instytucyi, dzierżącej 
dziś najw yższy ster polityki m iędzynarodowej. 
Z tą chwilą bezdomny naród staje się znowu 
uznanym członkiem wśród rodziny narodów, 
nabywa prawo i co więcej- możność zw iąza­
nia swej historyi w tem miejscu, gdzie się 
(gwałtownie przerwała nrzed 19 wiekami.

W  tem leży znaczenie ^obecnego projektu. 
Nie pora jeszcze dziś poddać projekt ten szcze­
gółowemu rozpatrzeniu i wyczerpującej ana­
lizie, jak długo nie został definitywnie usta­
lony i z mocą obowiązującą zatwierdzony. A  
także ooeina tego, czy projekt ten jest zły czy 
dobry, jakie m ożliwości przed nami roitw icra, 
a jakich żądań nie uwzględnia, wydaje nam 
Się przedwczesną. Przy jdzie zapewne może 
[wkrótce czas i na to, b y  uświadomić narodo­
wi każdy jego artykuł, każde jego słowo, bę­
dące wynikiem długich układów i wypadkową 
między ideałem a rzeczywistością, m iędzy aa- 
szemi żądaniami a postronnymi interesami.

Dziś naród nasz jednak już jedno powinien 
sobie uświadom ić: Niem a więcej przepaści mię 
dzy ideą państwa żydowskiego a rzeczywisto­
ścią. Przepaść tę zasypała praca części narodu 
W przeciągu ostatnich 25 lat. Projekt zaś obe­
cny oznacza ostatnią garść ziemi, w y  rów ny- 
wująeą tę przepaść.

Odtąd dzieli nas wprawdzie od urz’ czyv ic t- 
jaonego państwa żydowskiego daleka, bardzo 
daleka przestrzeń, pełna cierni, przeszkód i 
trudności, ale ju ż nie —  przepaść. T ę  mam y 
już za sobą.

Projekt obecny byłby nam może m ógł już 
teraz niejedną truciność usunąć lub złagodzić.

Jeśli się tak nie stało, to jest to wina naszej 
przeszłości, która łeraz się na nas mści. Jest 
to w ina inercyi tych dziesiątek pokoleń, które 
zapomniały o przeszłości i troszczyć się nie 
chciały o przyszłość. Pokoleniom tym  mamy 
do zawdzięczenia, że dziś jesteśmy mniejszo­
ścią na ziemi palestyńskiej.

Nie powtai zapnyż ich błędu. Złączmy bez­
zwłocznie wszystkie siły bez względu na stron­
nictwa, dia wielkiego, ■, nie bójmy,się tego 
sława, świętego celu.

Utopia Herzla zaczyna się ewolucyjni" u- 
zeczywistniać na razie częścią tylko, zrębem 
yikoj

Od na- samych głównie zależeć to będzie, 
'y  i  kiedy cała utopia w  .zeczrywistość się 
amieni.
Czy naród zrozumie tę chwilę?

Hf. 49

Ustalanie granicy polsko-czeskiej.
Mor. Ostrawa. PAT. Komisja debniilacyjua dla 

oznaczenia granicy na Śląsku Cieszyńskim odby= 
la dnia 15 bm. drugie posiedzenie. W  konferencji 
wzięli udział oprócz przedstawicieli Polski i Cze- 
ehosłowacyi również przedstawiciele państw koa­
licyjnych. Wczorajsze obrady doprowadziły do 
ustalenia granicy ostatecznej na Śląsku Cieszyń­
skim oprócz punktu, którym linia graniczna, usta; 
łona przez konferencyę w  Spaa w  dniu 20 lipca 
zeszłego roku, przecina rzekę Olszę i ciągnie się 
dalej do półnoeao-wsckodmego kąta gminy Koj- 
nowice. Granica ta ©opowiada dok’ad nie linii gra­
nicznej ustalonej przez -Łonterencyę ambasadorów 
w Paryżu. Zarówno przed?ła\viciel Polski jak i

przedstawiciel Czechosłowacji żądali zmiany te; 
Linii granicznej. Przedstawiciel Polski domaga! 
się posunięcia granicy na zachód w  tea sposób, 
aby czeska część Cieszyna i pole ara dworca Cie­
szyńskiego dostały się Polsce; w  ten sposób przy­
padłby Polsce Cieszyn, Frysztat, Trzyniec Ja­
błonków i Dąbrowa. Natomiast przedstawi ciel 
czeski domagał sie posunięcia granicy aż do up 
ścia Olszy i Wisły. Komisya oba te iądąnig od. 
rzuciła. Na następnem posiedzeniu, które odbę­
dzie się za 2 tygodnie, ma zostać ostatecznie usta 
łona granica w  dalszych obwodach Cie­
szyńskiego oraz na Spiszu i Orawie,

-o-o-

II
iii

WGluni M i  la p liii! i ®
M. W arszawa. (Telefonem ). Klub pracjr kon 

slylucjrjnej zamierza na jednem z najbliższych 
posiedzeń sejmu w  czasie dalszej dyskusji nad 
mową programową premiera wystąpić z w nio­
skiem o wyrażenie gabinetowi p. W itosa vo- 
tmn zaufania.

P ©  d r ó t e  j n f n .  Ś a p i e h y -
W arszawa. (Teł. w ł.). Z  Paryża donoszą: 

W  sobotę wyjedzie min. Sapieha z Parjrża do 
W arszawy, gdzie stanie pewmie w  poniedzia­
łek i po trzydniowym  pobycie w  stolicy, a 
więc około czwartku przyszłego tygodnia wy­
bierze się do Bukaresztu.

L . W iedeń. (Telefonem ). „Echo de Paris" 
donosi, że celem podróży polskiego ministra 
spraw zagr. Sapiehy do Rzymu i Bukaresztu 
jest zawarcie konwenty] wojskowych z W ło ­
chami i Rumunią.

i .
Warszawa. (Tel. w i.). Onegdaj w  południe 

wy jechał do Parjrża delegat rządu do L ig i N a ­
rodów, prof. Askenazy.

P o l a  i i i  o e io ii i  i a i i i i w .
Warszawa. Z bardzo miarodajnego źródła do* 

wiaduje się ..Przegląd Wieczorny" w  sprawie po* 
wrotu Habsburgów na tron węgierski, że polskie 
ministeryum spraw zagranicznych istotnie do tej 
pory nie wypowiedziało swej opinii o tej kwe- 
styi, lecz nie uważa tej ostatniej za obojętną dla 
siebie i dla rządu polskiego. Przeciwnie, polskie 
ministeryum spraw zagranicznych wychodzi z za­
łożenia, że w  tej sprawie rząd polski, tak jak w  
wielu innych sprawach idzie *ąeznie z państwa­
mi ententy i że ewentualnie zajmie w  tej sprawie 
takie stanowisko, jakie zajmą państwra entenly.

M. Warszawa. (Telefonem). Zamierzone jest od* 
bycie w  najbliższych dniach zebrania wszystkich 
posłów małopolskich, bez względu ra  przynależ­
ność partyjną w  sprawie stanowiska Polski wo­
bec powrotu Habsburgów. W  sprawie tej ma być 
zgłoszony wniosek do laski marszałkowskiej. Jak 
słychać również premier Witos przychyla się do 
opinii, że Polska winna w  tej sprawie solidaryzo­
wać się ze stanowiskiem sprzymierzonych Rządów

Stosunki poisko-totewskifi.
M. Warszawa, (Telefonem). Wedle nade- 

szłych tu wiadomości z Rygi, stosunki polsko- 
łotewskie uległy ponownie pogorszeniu, a to 
z powodu żądania Polski 40 milionów rubli w 
zlocie tytułem odszkodowań za wywłaszczone 
w Inflantach majątki polskie. Żądane od­
szkodowanie przedstawia sumę 3A miliarda 
marek łotewskich.

Dary dia Polski.
Warszawa. PAT. Poseł polski W  Waszyugt-J- 

nie donosi, że na statku West śegory a przysłano 
49 pak trykotów, jako dar sokolstwa polskiego w  
Ameryce dla żołnierzy polskich.

W ar su, w  a. PAT. Poselstwo polskie w  Rio Ja­
neiro przekazało polskiemu towarzystwu Czer­
wonego Krzyża 4086 m Lim sów i 800 rei sów, fc  
branych przez pow tały niedawno aomites poiU 
skiego Czerwonego Krzyża w San PaulaMoń za agitacye Mon

M. Warszawa. (Telefonem). W  związku z 
trwającym nadal strejkiem częśeowym w war- 
staiach kolejowych, aresztowano szereg osób 
pod zarzutem agitacji słrejLowej.

Bule dani no luno %ki
W arszawa. P A T . Towarzystwo ekonomistów 

polskich uważając za swoje zadanie w y ja ­
śnienie objaktywne całokształtu zagadnień g o ­
spodarczych Górnego śląska, organizuje spe- 
(walne zebranie, na którem wybitn i znawcy 
stosunków gospodarczych gómo-śląskich w y - ‘ 
głoszą referaty. Słowo wstępne wypow ie pre­
zes towarzystwa profesor Kostanecid, ra e ra t; 
zostaną przetlómaczone na język francuski i 
angielski i rozesłane instytucjom  naukowym 
i  gospodarczo-pclitycznym zagranicznym.

Imimt i t e  i * u  i stó
W arszawa. P A T . K om is ja  administracw'no 

w  obecności, ministra Rataja oraz kierownika 
ministeryum sztuki i kultury i pudsekrafcirza 
stanu W róblewskiego uchwaliła 13 głosami 
przeciw 5 zniesienie ministeryum sztuki i ku l­
tury i utworzenie w  jego miejsce oddzielnego 
departamentu w  ministeryum oświaty. W  
mniejszości znaleźli się przedstawiciele k lu ­
bów robotniczych PPS ., N PR . i  klubu ra­
dowo-chrześcijańskiego.

O w o ln e j m whi,
W arszawa. (Tel. w ł.). Zarząd główny Za­

wodowego Związku nauczycieli szkół śieunich 
w  Polsce przesłał Sejm owi nisemny stanow­
czy protest'przeciw  zlekceważeniu sprawv o- 
światy narodowej w  projekcie ustawy lo n -  
stytucyjnej i przeciw zasadzie szkoły w yzna­
n iowej. Ta zasada godzi w wolność ivm ki 
Należy ją  zatem bezwzględnie uchylić.

Jak pracują posiewie?
M. Warszawa. (Telefonem). Zapowiedziane na 

dziś posiedzenie komisyi morskiej nie odbyło się 
z powodu niejawienia się posłów, członków ko* 
nusyi. Przybyli na posiedzenie przedstawić', eie 
rządu zażądali spisania protokołn, czemu posie­
dzenie nie doszło do skutku.

Kto winien)
C enzurow an ie  Jistćw i drc ew s nycn d »  

s ić w  żydow sk ich .

M. Warszawa. (Telefonem). Jak wiadomo,. Ł* 
sty, adresowane do posłów sejmowych nie podia  
gają cenzurze. Wooec częstych wypadków cezuro, 
grania listów z zagranicy do posłów dra thoaa  
i Grynbanma, obaf posłowie zwrócili się z zapy­
taniem do ministerstwa spraw wojskowych Oran 
ministerstwa poczt i telegrafów, na jakiej zasa­
dzie cenzuruje się ich listy. Min. spraw wojak  
odpowiedziało, że dzieje się to nie z jego wiaty, 
gdyż na mocj porozumienia obu ministerstw *v -  
czta przydziela wojskowości tylko te listy, które 
cenzurze podlegają. Wielkie było* zdziwienie obu 
posłów, kiedy i  ministerstwa poczt otrzymali od« 
powieoz, że na mocy porozumienia z ministet 
stwem wojny dla uproszczenia mani pula cyt ca^i 
korespondencja zagi aniczna zostaje oddana T£0] ■ 
Jtowyu władzom, które przeprowadzają ceszcirę, 
Które ministerstwo! skłamała aarerio nł v/ia 
domo.

P. Ss L. przeciw b. ministrowi 
Wojciechowskiemu.

Mi Warszawa. (Telefonem). Wobec tamie ">ne» 
go wstąpienia h. ministra spraw wewn. W ojcie­
chowskiego w  szeregi F. S. L. warszawskie koło 
stronnictwa jednomyślnie odrzuciło Jego p rz y j­
cie, motywując tę uchwałę, te p. Wojciechowa!** 
w  czasie sprawowani? urzędu ministra hył ugru. 
go usposobiony W zglgJ*» H p tĘ p m  Si. &



Sókcłpw o realizacyi sycnizmu
ut zw ia d z ie  z przediławicfelem

przyjęcia przez Anglię mandatu nad 
Paiestys** «amiewacz > paryski ..Matln" aa czele 
niHomi wywiad z  Sokołowem, oopozedzony na 
stępującą charakterystyka tegoż: Nahmn Sokołow, 
jest' eztowiektam banko znanym w  całym prawie 
świecle. iPrezydent Komitetu wykoiuawczego! 
syońskiegp jest tymi właśnie, który. . przed 1 w. 
CAMaśe UŁ&rkioj Tajny bronił sprawy syaaizma tj. 
bodowy medłaby narodowej żydowskiej w  P  ie- 
atyukt. - Chociaż urodzony w  [Warszawie -  gdzie 
przes iłłngie łata kierował dzłenmkiue fceŁiaj- 
U b  —  jest p. Sokołow w  pełni tynem c Iowie' 

Tlarfaodn Od 30 łat przebywa często we Frarcyi, 
dki której zdaje się żywir specjalne uczucia i 
której sprawę* żywo się zajnwwał wi czasie w id*

JST rumnowu pełnej humoru, z którym często 
u tetałą się wzrmwec wyjaśnij p. Sokołow te­
zy syonfeutn, jego pożyteczność ogólno-lnf1 ?ki. 
politykę i,  praktyczne już osiągnięte rezultaty. 
Zaznaczamy , że mówi objektywnie, przedstawił 
grozę masakr żydowskich na Ukrainie, które z 
chwilą utwarcia jej granic wywołr.ją falę maso. 
w»j emigracji, grożącej rozłamem się po całym 
.-wiecie. Traena przygotować dla nieszczęśliwycn 
schronienie, b^zplanową enugracya kierować. 
Zgaduje pan że jedynie Pale.st.yna wchodzi w ra­
chubę.: Tak się przedstawia strona światowa i pra 
lityczna problemu.

My żyużt -— wywodził Sokołow — zapalamy się 
iłó tej idei, ze względów bardziej idealistycznych 
i moralnych. Ud 30 czy 40 lat usiłujemy ożywić 
naród żydów =. Ki; Hebreus redivivus, oto a usze 
hasło. Chcemy dzisiejszego strwożonego, zgiętego 
i zubożałego Żyda zastąpić Żydem “poki hiblij. 
tifcj, mówiącego swym naiodowym językiem i ży­
jącego sw:a* byciem narodowem Koniecznym uo 
tego jeśt krjj, w  któiym oprzemy się na romir- 
lwie, tworzącem podstawę normalnego spoh nzeń- 
stwa.

Wysiłki nasze w Palestynie zupełnie się po* 
Wiodły. Wystarczył okres jednej tylko generacyi, 
u by zmi uić Żyda z gbelta w prawdziwego He­
brajczyka. Gdyby pan przyjrzał się Palestyńczv- 
kom, nic uwierzyłby z pewnością, że to są bracia 
pośrcidników z Łodzi i WrrszaWy. Ci. Żydzi —■ 
Ogólnie za tułaczy bez ojczyzny uważani — oka. 
/.aii, że są prżyfciąsrani ao swrej gleby równie sil- 
U«f, jat chłopi Polski lub Beocyi. A  zaznaczyć ró*. 
wnież należy, że w  kraju odgrywają oni rolę 
czynnika cywilizującego, szerzącego poctęp rolni­
ctwa, zasady hygieny i komfortu. Tak np. przy­
byli przed 13 laty do Jaffy emigranci żydowscy 
założyli zupełnie nowe miasb^ prototyp miast po., 
lestyńskich przy kzłości. Tel-\viv, którego nazv'a 
już symbolizuje ńaszą pracę rekonstrukcyjną, jest 
jedynem miaste n w  swoim rodzaju.

W  całości zbudowane przez żydów 1 w. całości 
przez nich zamieszkałe sprawia im  lżenie miłego 
miasteczka szv ajerarskiego. Skanalizowane, do? 
brze bruko\vaneJ.;oś\vietloHe elektrycznością, chlu­
bi się. szczególnie' jednym budynkiem: gimnazyum 
hebrajskiem. Wysiłki dla obudzenia naszego ję­
zyka były kolosalne. Prżed 30 laty była nas tyl* 
Lo di urna garstką; 'dzisiaj sto tysięcy mówi bie­
gle po hebrajsku, n cyfra ta wzrasta gwałtownie.

iW, kwe&iyach i eligijnyćh rozwiązaliśmy rów 
nież wszystkie trudności, tern trudniejsze, że Je­
rozolima jest świętem miastem dla trzech wyznań. 
Zależało nam szczególnie na niedotykaniu uczuć 
chrześcijan. Oto dłactzego prosiłem w  r. 1918 a au- 
uyenoyę u papieża Benedykta XV. Osiągnąłem 
najzupełniejszą zgodę. Powiedział m w  Watyka* 
nie: Czy sądzicie, że możnaby za,-zucić Żydom 
głupkowatość? Kardynałowie odpowiedzieli ze 
śmiechem, ze z pewnocią możuaby Żydom dużo 
poczynić zr rzut ów, tylko nie zarzutu nieiuteli- 
gencyi. W. takim -azie, powiedziałem, skoro Ży< 
ozi nie są głupkowaci, możecie być pewni, że 
.strzedz się będą narazić swej sprawy przez ja­
kiekolwiek mięszanie się do ochrony miejsc świę­
tych". W  miejscach tych wedle naszego oświadczę* 
nia będą Żydzi i muzu.manie poudani władzy spe­
cjalnej komisji międzynarodowej.

Gdy interwiujący joprosił o przedstawienie 
obecnej syluacyi w  Palestynie, powiedział Soko* 
łow: Wpływy gośpodai czego kryzysu światowe­
go nie osizczęd iły* nas. Są to jednak tylko trudno­
ści chwilowe. Imigrantom dajemy pracę prowizo. 
ryczną. Tysiące z nicłi pracuje nad budową dróg. 
Mieszkają w  lamiolach, otrzymują skromne po­
żywienie, a jednał trzeba widzieć ich zapał i ra­
dość. Gdyż niech mówią co chcą sceptycy, dla nich 
jest to powrót do Ziemi Obiecanej i nadzieja le­
pszej przyszłości.
. Z punktu widzenia politycznego sytuacya jest 

również pomyślną. Sir Herbert Samuel umiał po* 
zyskać sobie sympalye wszystkich ras, kraj za­
mieszkujących Do rządu mandataryusza, IWiel* 
kiej Brytanii, odnosimy się z bezwgzłędną lojal­
nością, a deklaracyę Balfoura uważamy za wiel* 
ki akt w  naszej historyk Podobne uznanie posia­
damy 2e srtony Francji, która pierwsze przyzna­
ła Żydom eirancypacyę, a obecnie jedna z pierw­
szych popiera nasze odrodzenie narodowe w  Pa 
lestynie; Jestem przekonaj^, że spi-awa nasza be* 
ttzie węzłem między Anglią a Francyą. Przyszło­
ści nie widzimy inaczej, jak tylko w  ścisłej współ­
pracy gospodarczej i politycznij z naszym sąsia* 
dem, Syryą. "Współpracą ta wywoła współdziała­
nie jeszcze ściślejsze obu mandataryuszów.

Str, 3

Dokoła problemów Wscho- 
dii azyatyckiego.

Kraków, :17; lutego.

’(g) Polityka syońska pełna sukcesów, natra­
fia  ciągłe na j jdnę i tę samą tridność. NS 
formalne załatwienie osiągniętych pi zez dg] 
płom alów syońskich umów i  sankLyj muzizj 
narodowych ..zekać, nu s im y długie m ir  hc, 
z  tej jedynie n izyczyny, że związane z teoat: 
timowami inne sprawy polityki r  >  ̂izynaco 
dorcw j  zostają ciągle odraczane. Tak  było przed 
San Remo, lak też jest obecnie z  przyjęciem  
mandatu arę^dsł-iega w  Palesly nie nczeg Ba 
dę L ig i narodów. T a  ostatnia zwleka z  anBO  ̂
batą, zanim traktat sewTski nie zostank- u -  
fyjtikowany tę zaś ra ty fikac ję  popczettoć ma- 
szp narady i  targi m iędzy < orTZjnńeraorĘjm | 
ewentualna rewizya traktatu,

Dnia 21 b. ni. miały się wreszcie oazpoeząó 
,w Londynie ahradyj nad kwtslyą whodnią^  
'Aż oto ~  znowu małe odroczenie.; Doniósł 
nam o tun .wczoa-aj telefonicznie nasz kmxs^ 
pondent wiedeński, a w prasie franeufikiey r 
angielskiej znajdujemy potwierdzenie tej wia- 
domości. Na decyzyę tę wpiynęly imzmait «-■ 
koliczaości, m. jn. wyraźnie v tjan kierunku 
wypc wiedziane życzenie yządu .ą te kiegw i  an­
gielskiego.

Jak .wiadomo, m ają w, konferencja łondj ń- 
skiej uczestniczyć także przedstawiciele Gre­
cy! i Turcyi. Państwa eatenty są w  kłopocie, 
z  którą też delegacją turecką m ają się ukła­
dać, czy z mis^*ą rządu konstantymopołitań- 
siego, czy też z wysłannikami Mustafy K o n a ­
ła. Paryż proteguje nacyonaBstów a ^Angory, 
twierdząc, że oni wfaściwie reprezentują dzi­
siejszą Turcyę i  że gabinet w  Konstantyu *pmu 
tańczy tylko tak. jak śpiewa angielski H igh 
Com m issioner n a I Boru rem. Zaś, Anglia  ma 
w idoczny interes w  tern, aby w, Londynie w y ­
stępowała jednolita delegacja lurecLa. iW ło- 
c hy będące w  zasadzie za rewizyą traktatu ws 
Sevres, acz z  n* wów hśtto odnuencych, n iż 
Francya, podjjęła się pośredmetwa mbędzy, 
A rgarą  a Konstantynopolem. Dwa te rządy 
tureckie wym ieniły w ostatnich tygodiniact' 
między, *ol»ą szereg not, a le  do zgody m iędzy 
n im i nie doszło- Bc_ wybuchł nawet •Ttwartj' 
koidlikt, skoro, jak  również w rzoraj 'danie - 
słiśmy, równocześnie z wyjazdem  dełegacyi 
nacyonalistów na bonferencyc, Mustafa K on a ł 
obwieszcza, że zamierza pi cklamoNuac oiepp^

Wymieraiactr typ.
W  go pcśłai czub  życiu synowskiem Galicy^i, 

jednymi z najzdrowszych, najdzielniejszych i ż 
punktu widzenia odrodzenia narodu najsympaiys 
i-zniejszych t;Tpów rolnik żydowski, z odmianą 
jego charakterystyczną dła wschodniej części 
kraju — żydowskim dzierżawcą dór r.

Zawoianj gospodurz, wprowadza już przed ła­
ty racjonalną gospodarkę, , uprawa buraków, 
plagi motorowe), dzielny i obrotny nie cofa się 
przed ryzy idem, przyjmuje "a  się urakoń-kie ezą. 
sto ^  tanowiema koairaŁiów dzierżawy, płaci 
polskim właścicielom zien i najwyższe w  danych 
warunkach caynaze i wybijał je wj~tężoną pracą i 
ourotnością. .

Są powiaty ap. buczucki, lub czorlicow ?ki, gdzie 
gospodarstwa żydowskich dzter; awców, sjynęty 
jako najlepiże.

)  tak już 'dłka generacyi żydowskich obywateli 
roLrych, właścicieli i dzierżawców piacuje z 
całą rzeszą sił pomocniczych, również żydow­
skimi, na taj urodzajnej ziemi podolskiej, na po­
graniczu RosyL 

Statystyka już w r. 19u0 wykazywała, że i~oio  
1S%  todncKct żydowsśiej 0  tdńOO osOb) żyło z 
rolnictwa, z  Łwfa część przypadała aa wschu 
dnią GaEcyę,

Podczas wojny pj ze eai ten stan wszystkie
klęski inwazyi, przem am ńu wojsk i walk rt» - 
Suwających się tutaj 

Carską B o sy  prześladowała żydowskich wła» 
ścicieli ziemi i uzi' r taw a 'w  jako austrofilów, 
władze i wojska ukraińskie traktowały idi jako 
tmfcryęzp y d i. pólrnoTtlów i podpory rządów pol- 
s l n ,  przyczi r.. nieufność i wrogie odnoszenie 
potęgowały różnicy społeczni nńęozy malorolt

nym lub bezrolnym chłopem ruskim a klasą wiel­
kich właścicieli polskich i żydowskich

Kogo interesują analogie historyczne, praypo* 
mui sobie wojny kozackie i czasy Clnióeinickie- 
go, gdzie anlugoniar obejmował .również ,,L * 
chów 1 żydów1’ jako reprezentantów znienawi­
dzonej o systemu rządów, i urządzeń społecznych 
polskich'.

Najazd bolszewicki 5 go. ptodarka wqjsk jk-Is 
lu.rski.ch .'dla reszly wyniszczyły i ograbiły ich.

Ale twardy to i odporny typ Żyda, który zrósł 
się z ziemią i od chłopa nauczył się cierpliwości 
i odporności.

I znowu wróciL żydowscy dzierżawcy i właści­
ciele na swe go.poaarslwa i zaczęli gospodaro­
wać, j.

Właściwie chtidio* zacząć...
Tu bowiem zpczyna się nowy rozdział icl sied- 

ańoletnicb cierpień
Pod wpływem prasy narodowo.dtiuaLraiycjaiej 

W, pierwszym rzędzie „Słowa Polskiego1', pou na- 
porem kierów anyca przez tę sama partyę powia­
towych Orguniżacyi narodowych, pod grozą bej. 
kotu towarzyskiego i ozarnycn li_i oraz całego 
arsenału innych ,,środków trujących'1, ir*poi lo- 
wanycu z Królestwa i Poznańskiego — zsca.ęły 
s*ę tu ,p^ugi żydowskie".

•Polscy właściciele dóbr i latyuuuLów, nie chcą 
lub z powodu presyi i obawy bojkotu nie mogą 
odnowić i przedłużyć kontraktów dzierżawy z 
żydowskimi dzierżawcami, którzy często już od 
uziesiątek lat wzorowo .gospodarowali na ich 
ziemi, często zmuszają ich nawet, aby przedwczm 
śnie roz^yiazali umowę i opuścili dzierżawę.

Nowych kontraktów dzierżawy żaden polski 
właściciel z ^ydem dziś nie zawrze.

O sprzedaniu utajntku żydowi niema mowy, mi­
mo, że obecnie' bardzo silny ruch pnd wpływem 
obawy przed reformą ugrumą rozpoczął się

wśród polskiego ziemi; ńsiw-a, posiadającego dość
często Obsza , y gmbo oj d nomą ustawową.
Na nabycie ziemi przez Żydów nie tylko orrani- 
zacye uaroctowe, ale i U  wędy ziemskie pod tym 
lub owym pozorem nie godzą się.

Z  drugiej strony przy' stoswaniu ustawy o re. 
formie agrarnej rzajs się na każdym f u n  wy­
raźnie i deehęć ku Żydom.

iWiadomo, że w myśl ustawfy z majątków, hę< 
dącydh. własnością prywatną, pierwszą katego* 
ryć, przeznaczoną dla przymusoi ego wywta- 
SZCZvUia śwjiowią nyłjąłŁi uTlę Tng<v;|yyjMy  ̂
waue11.

I tu — jak pow i—dają — przez ostrzejsze 'daleką 
szkŁi patrzą się na majątki żydowskie niż na­
leżące do właścicieli połskieb- 

>. drugiej strony przy parcelowaniu mającków 
iniędży p *zi byłych z zachodu'ej części kraju ma« 
łorotnych lub bezrolnych chłopów polskich, po­
mija sćę prośby o przydzLił kilku choćby morgów 
zieim przez żydów wiejskich lub małomiastecz­
kowych, którzy od generacji pracują na rołi i  
wcale — nawet ubocznie — Laodleni się nie zaj> 
tao w aii.

Zdar^dy się wypadl*i, gdzie taki Zyd przidkła- 
dał uie tylko świadectwa gminy, stwierdzającą 
jego moralność, zawód rolniczy, ale nawet po* 
świrdczenie parafii rzy msko-kat >licki“j danej 
miejacowoi c:. a mimo to odmówiono mu przy­
działu skrawka gruntu.

1 w innych kierunkach objawia się toidencya 
wyługowania Żydów. Ziemiansiwo ,we » scnod>« 
niej Małopolsce skupia się w  organizacjach ase 
ruickich, katolicko»polfkich.

Towarzystwo Isreoytowe ziemskie — jeatna z 
najsfniejśzyck iustytucyi ŁLoansowych, Związek 
ziemian, towarzystwo agraimo-oąadniczt, losu- 
maile iążki pomocy rolucj itd. w  zupełności 
wykluczaią żydów i to uawet takich, któ..y za.
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dleglość Anatolii i powołać na tron ks. Osm a- 
da Fuada, syna Abdula Hamida.

W  Rzymie, gdzie baw i sztrreg polityków  tu­
reckich, majfe się spotkać w  drodze do Londy­
nu obie aelegacye tureckie i  tu ma zam iar rząd 
w łoski, jak  donosi „E ch o  de Paris“ , doprowa­
dzić do porozumienia m iędzy obiema delega­
c ja m i. Podstawą porczumienia m ają być 
wnioski, jakie przedłożą W łochy w  Londynie. 
W  Angorze baw ili ostatnio delegaci rządu 
włoskiego i  tam  m ieli przyrzec Kem alow i, że 
w  sprawie rew izyi traktatu w  Sevre" liczyć 
może na poparcie W łoch. (H r. Sforza m? za­
m iar zaproponować jeszcze na konferencji 
londyńskiej uznanie As srberdżanu, przyw ró­
cenie zupełnej swobody żeglugi na morzu Czar 
nem, zmianę postanowień traktatu pokojo­
wego o m iędzynarodowym zarządzie portów, 
m. m. Batumu).

Anglii bardzo zależy na tern, aby w  Londy­
n ie konferowano z jedną tylko delegacyą tu­
recką. Rzad brytyjsk i m iał oświadczyć, że de- 
legacya Kemala Paszy zostanie przyjęta tylko 
wtedy, gdy porozumie s:ę ona z prawow itym  
rządem ottomańskim co do wspólnego progra­
mu. W . B iytan ia  ma też wszelkie powody u- 
waźania Mustafy Kemala za swego wroga. 
Ten  ostatni nie tai wcale swej nienawiści do 
A ng lii. W  w yw iadzie z korespondentem „U -  
nited Telegraph" oświadczył przywódca na- 
eyonalistów tureckich, że „poko j na W scho­
dzie mógłby być dawno zawarty, gdyby A n ­
g lia  swą polityką imperyałistyczną, której do­
wodem jest traktat w  Sevres, nie uszczupliła 
Suwerenności państwa turecki geo na polu go­
spód arczem, finansowem i pobtycznem. Z tego 
powodu T u rc  a  nie podpisze pokoju takiego, 
któryby je j me zapewniał niepodległości i je ­
dności narodowej. A zya  Mnle.sza i Trący a — 
W ywodził dalej Mustafa K-emal —  są integral- 
n m ii częściami państwa tureckiego Turcya 
bezwzgiedme będzie dążyła do w^pądzenia 
Greków z obszarów państwa tureckiego. Chce 
jednak żyć z  nim i w  zgodzi i- zaś mniejszo­
ściom greckim  w  Turcyi zapewni ona te pra­
w a mniejszości, jakie przewiduje traktat w 
St. Germain. W  sprawie Tracyi zachodniej 
winien być. zdaniem Kemala Baszy, przepro­
wadzony plebiscyt na obszarze spornym. Tu r- 
eya przyjm ie pomoc. Am eryki w  pracy nad 
odbudową, zastrzega się jednak przeciw w trą­
caniu się St. Zjednoczonych do sp iaw y or- 
m iańsiej, ponieważ sprawa ta została zała­
tw iana pomyślnie przesz podpisanie pokoju z 
'Arm enią".

W e  wszystkich tych postulatach liczyć może 
Kem al na poparcie Francyi. Prze ona oddawna 
do daleko idącej rew izyi traktatu tureckiego. 
Z  okazyi ostatniego zwycięstwa francuskiego 
nad Kem alistam i w  Aintab w  pM. Syryi,

„Tem ps* paryski jeszcze raz zapewnia nacyo- 
nalistów tumckich o sympatyach Francuzów 
dla nich mimo, że, jak  w  Aintab, wojska fran­
cuskie zmuszone były z n im i walczyć. Dzien­
nik paryski udowaidnia konieczność rew izy i 
traktatu z Sevres i proponuje utworzenie stałej 
kumisyi wschodniej dla studiowania traktatu 
sewrskiego i proponowania odpowiednich 
zmian „ w  myśl życzeń narodów i ukształto­
wania się sił odnośnych państw".

W  Londynie baw i ju ż zdelronizow any przez 
Francyę Ln u - F e jra l i przygotowuje grunt 
pod r.owre swe piany. W  rozmowie z przedsta­
w icielem  „D a ily  .Express“  oświadczył Fejzal, 
że zdaniem jego winna Anglia  wstrzyknąć swo­
ją  kampanię w  Mezopotamii i  utworzyć tam 
rząd arabski. W ówczas Arabowie zgodzą się 
przyjąć angielską pomoc wojskową, jak  rów ­

nież ponur specyalistów angielski eh zO Ę- 
ganizowaniu administracyi cywńlnej knajp 
Em ir wyraził przekonanie, że Mezopotamia fe 
swojem i bogalem i źródłam i olejnemi i inneMu 
bogactwami mineralnemi, byłaby w  iLude 
spełnić całkowicie swoje gosj odarcze ządftiuto

„D a ily  M ail" popiera gorąco pmpoaycye J -  
m ira Fejzala, zaznaczając, że Ąńgiia ozyćJsfr- 
laby w  ten sposób w pływ  na Mezopotamię, lE z 
wydaikowruna nadruŁernych kc sztów jałdi 
pociąga za sobą okupacya kraju.

Pertinax zwraca w  „E cbo  di F a m  
na to, że L loyd  Geprge oświadczył w  IwojąKc 
przemówieniu S b, m ., iż «n g lia  ehće t t fW -  
rzyć królestwo arabskie pod zwirrrctinirluTlIti 
angielskiem. Perlindx sądzi, że ńtuaifer tB  i  
królestwo, bagdadzkie, i że E m ir Fe jza l w c łw r  
dzi, jako kandydat na tron w ractaibę.

„Najcr Hajnt" zamieszcza wywiad z ministrem 
oświaty, p. Ratajem, w  sprdwie żydowskiej, w  
szczególności w sprawie realizacyi traktatu o 
n -niejszościach nat odowych. Na szereg pylan n i- 
nisler odpowiedział iii. in. w  sp.) .eb następujący:

„Jak Panu wiadomo, została utworzona komi- 
syatz 4 ministrów dla opracowania odnośnego 
materyału. W  skład komisyi wchodzę również i 
ja. Odbyliśmy szereg posiedzeń. Złożyłem w  ko= 
misyi wnioski i wynou iedziałem swoje zdanie o 
tej sprawie. Muszę przeto oświadczyć, że jest mi 
trudno wypowiedzieć obecnie swój pogląd w  tej 
sprawie, gdyż komisya wysłucha zdania wszyst­
kich i wytworzy syntezę wszystkich wniosków. 
Dopiero po ostatecznem skrystalizowaniu się pras 
cy komisyi będę mógł służyć wiadomościami o 
przebiegu pracy. Na razie mogę tylko podzielić 
się swym poglądem co do § 93 (traktatu wersal­
skiego, w  myśl którego Polska zobowiązała się 
do ochrony mniejszości narodowych w  Polsce 
Red. N  JDz.).

Jest rzeczą jasną, że § 93 wejdzie do konstytu- 
cyi, poczem dopiero będzie można przystąpić do 
realizacyi zawartych w  nim postanowień. Ja oso= 
biście przysłuchuję się uważnie całej dyskusyi 
nad § 93 i porozumieniem po' sko=żydowskiem. Czy* 
tuję uważnie szczegóły dyskusyi, prowadzone! w 
Krakowie i w  Warszawskiej Radzie Miejskiej. 
Mam wrażenie, że artykuł ten był dla Żydów nie­
spodzianką, że oni sami są z jego powodu ponie­
kąd w  kłopocie, uważają, że żąda on za wiele. 
Wypada mi czasami rozmawiać z wieloma wy* 
bitnemi osobistościami żydowskiami, które .- od, 
nie twierdzą, że cały traktat dodatkowy byt zu­
pełnie zbyteczny1*.

W  odpowiedzi na uwagę naszego współpraco­
wnika, że wspomniane osoby mają, prawdopodo­
bnie, bardzo mało wspoinego z żydami, i że 
wszystkie bez wyjątku stronnictw* żydowskie 
uważają § 03 za minimum swych żądań i za pod* 
stawę dla realizacyi autonomii naroóowoperso- 
nalnej, minister odrzekł:

„Wasze krańcowe żądania wywołały właśnie

ws7e przy znawali się do polskiej nai odowości,
Kiedy teraz rząd wydatnie przychodzi z pomo­

cą ziemiaństwu wschodi ioegalicyjsidemh, czyni 
to za pośrednictwem istniejących już organizacyi 
o charakterze eksluzywnie katolicko- polskim.

Nietmdno się domyśleć, że przy odważaniu czy 
to wogóle sprawiedliwości —  czy też zboża na 
zasievT, Temida reprezentowana przez wspomnia­
ne związki, odsuwa dość często zasłonę z oczu, 
aby widzieć, czy też nos petenta odpowiada idea* 
towi piękna słowiańsko-polskiego czy też kąt 
krzywizny semickiej przemawia za zupełnem odr- 
rzuceniem prośby.

Jak silnym musiał byc napór na żydowskie zie- 
miaństwo i ostracyzm stosowany prze :iw niemu, 
jeżeli zdobyło się ono w  ubiegłym roku z konie­
czności na czyn, jakim było zorganizowania się 
w  odrębne towarzystwo żydowskie właścicieli i 
dzierżawców dóbr we Lwowie.

Niestety nie spełniło ono pokładanych w  nieui 
nadziei i obecnie leawo wegetuje, mimo, że mo» 
głoby wicie zdziałać dla obrony i interesów za­
grożonego żydowskiego stanu posiadania.

Te wszystkie przyczyny, do których przyłącza 
■to i polityczna ni< pewność jutra w  tym kreso­
wym kraju, zagrożonym atakami z zewnątrz i 
walkami wewnątrz —  wywołują już skutki w  po­
staci poczynającego się ustępów oma Żydów a 
zwłaszcza dzierżawców żydowskich z roi1 i  wę­
drówki ich do miast. Można spotkać teraz ctórr* 
żawców mających piękny inwentarz żywy i mar- _ 
try , rozmiłowanych w pracy r*mej, Którzy jeh  i

dżą bezskutecznie po kraju, szukając dzierżawy 
w  miejsce tej, zktórej ustąpić. musieli.

Por. wpływem tylu przeciwieńr.w i klęak, a po­
n ę to  niechęci oiieyalnych czynników pobkiih, 
w  których własnym interesie leżałoby przecież 
utrzymanie tej warstwy żydowskiej, która nie* 
tylko ekonomicznie, i społecznie. aie 1 politycznie 
była zawsze podporą polskich rządów ~  żydow= 
Scy dzierżawcy i  właściciele dóbr a także całe 
rzeszy zajętych U nich na roli pracowników rol­
nych — z konieczrości opuszczają tę ziemię do 
której się przywiązali, Z która łączy ła  ich dłu= 
goletnią, ciężką a owocną pracą —  sprzedają ma­
jątek i -nwentarze, wędrując dó miast i pcw lęk. 
»zają te lotne rzesze handlujących Żydów. któ> 
rych procent i lak jest zbyt wielki.

Jest io ubolewania godne z punktu widzeń'a 
społeczeństwa żydowskiego, ale 1 społw-zeństwo 
polslue, z którego winy głównie to się dzieje, któ­
re w  krótkowzrocznej nienawiści i mechanicznie 
naśladuje bojkotową akcyę w  tym kraju, gdzie 
zupełnie inne stosunki pann.ą niż w  Królestwie 
i Pozaańskiem, odczuje wkrótce skutki tej fatal. 
nej polityki rugowania Żydów.

DIr nas narodowych Żydów dla których typ 
ro'nika żydowskiego jeut nad wszelką miarą 
cenny i  tu w  dyasporzr i  ula odbudowy Palesty­
ny, to niszcr.PT.ie tych placówek na roR. które Już 
posiadaniy. Jest ze wszech arfsr boleaiw.

Ikr, Miotał Rżuf oL

**■

reakcyę w  społeczeństwie polskiem.;- Żyjecie', 
swoim zamkniętym, wewnętrznym swiecie i Wy­
suwacie żądania. Lecz to, co wam się wydaje ia 
snem i. zrozumiałem, budzi właśnie podejrzliwość 
w społeczeństwie polskiem W społeczeństwie 
tern rozlegają • się przeto ustawicznie głosy 
Uiciny korzystać z tych samych praw, co 2y#*. 
Musimy się wyodrębnić; Zamach- na poisk. $vi- 
państwowy jest za silnjr, powstaje przeto reakCya 
w  pewnej części ; społeczeństwa p o lsk ie j. 'Pd- 
słuchaj Pan, co mówi w  warszawskiej ReAńe 
Miejskiej, prawdziwy postępowiec, adworat Ly- 
pacewirz.

Na to współpracownik ń.N. H." odpowiedział, 
że autonomia żydowska zajmuje się sprawą orga 
nizacyi żydowskiego życia wewnętrznego, ’ żę dl: 
państwa może być rzeczą tylko wygodną nlemle 
szanie się do spraw, o których niema pojęcia, i żr 
ci wszyscy postępowcy popełniają • jeden błąć 
znają dokładnie' sprawę irłandzką.hotentockąiii' 
i zajmują w stosunku do tych spraw  śillnowisk . 
postępowe i radyk: Ine, a nie . znają- zapełń « 
sprawy żydowskiej, nie ćheą jej', znać. przyjmpi 
ucliwały. a priori —  i- zajmują stanowisko • - 
reakcyjne.-

Na powyższe słowa minister oświadckyl:. 
jeszcze raź nowtórzyć, że w ydąp qd «ię, że gdy 
Żydzi staną wobec faktii UTaeezyS,''istnienia §. Ci" 
sami się tego zlękną. W  dziedzinie szkcluicf^-: 
>  n :>ją oni przecież jednolitego. programc. };‘ 

osobiście byle n p zc< i-.vay n:>. zmaa-einu artykj. 
łowi: w  Sejmie głosow-iłen, przeciwko" nicST 
Obecnie jednak, gdy został przyjęty, należy lo 
jiilnie spełnić zawarte w  nim pbstanowhmia. Na 
leży dotrzymać słowa. PrżestudyoWałem pi aśł 
dokładnie ten- artykuł,' znam go na pamięć: ŻiA' 
ra się już w  ministerstwie odnośny maleiyał 
Muszę powtórnie zwrócić Pańską uwagę na to 
i- i nawet autorzy tego artykułu na konferelU: 
pokojowej, Żydzi francuscy, wyraźnie oswiad 
czyli, że nie tego spodziewali, się, że nie to i$l' • 
Żydom potrzebne.

Rząd prócz słów ma za sobą i czyny, i to rów  
nież W sprawie żydowskiej. Jeszcze przed utwo 
rżeniem komisyi ministeryalnej podpisałeiń i-egn 
lam > wyborczy do gmin żydowskich Jest to ju. 
poważny krok dła żydowskiego życia wewnętrz 
nego.

Na zduihienie wyrażone przez basżego yżsaoi 
pracownika, że opinia publiczna nie jest dotyrh 
czas powiadomioną o tern, minister odrzekł, źt 
regulamin został podpisany prżez niego w  gru  
dniu, poczem zawezwał swegc sekretarza p. AdeJ« 
berga, który go poinformował, że. regnląnłin 
czywa dotychczas w  Biurze Praspwem Pr«*y- 
dyum Rady Ministrów.

W  końcu rozmowy minister aświade^ L że «»rl • 
93 ue wejdzie w  brzmieniu dewownem do • ar 
stytucyi, natomiast nmieszczona zostanie Ireś'. 
tego artykułu.

G ó r n y  SSask
to 2.343 dułych x4kład6iv 
pryemystowych, w któryś 
pracuje con^mnlei po 34 

robotników.
(Była Królestwo PoMiM ma lyB s  
827 takich saki dćw pnmmystowysfc. 

Oallcya 151).
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£wfertya emancyuacyi Żydów i ich uobywatel- 
feieoia była zawsze w  przeważnej części kwesty^ 
aadcainą,. kwestya dopuszczenia Żydów do szkół 

Mirzuych. Reform atorowie z końca 18, w. rozu- 
■_®wsdi i t  przez dopuszczenie Żydów do korzy* 
AUiala z nauczania publicznego, rozwiążą kweslyę 
żyóbrwską i że uda im się wreszcie usunąć ów 
tut tej drodże znienawidzony i wzgardzony ele­
ment' jakim byli Żydzi. Polityka Józefa 11. pod 
t f j a  $  zglederc nie różniła się co ac* istotnei tręści 
sw ej od polityki jego poprzedników na tronie 
l  zysskich cesarzy niemieckiej narodowości i in* 
nycfl JXto< arzy średniowiecznych, była to howiem 
la sama polityka eksterminacyjna względem Ży­
dów, tylko środki były inne, uzgodnione z poglą­
dami epoki oświecenia.

Ro: maite owe edykty tolerancyjne a szczególe 
ibe dopuszczenie Żydów do szkół spotkały się z 
atpEauzem społeczeństwa żydowskiego. Do szkoły 
publicznej garnęli się po pewnym okresie waha- 
U a  wszyscy. Jedni, bo parło ich do lego odwie* 
tana .żydowskie pragnienie wiedzy, drudzy, bo im 
- W  byto nędzy Golusu, bo w dusznej izbie che- 
ie e & H  i  jesziwy trudno było dłużej wytrzymać, 
łfcycaeniu więc oLu stron stało się zadość i po 
pewnym czasie Ż.vdzi wszędzie, poza Rosyą, za- 
jjęli miejsca w  szkołach publiczny en, od nąjuiż* 
dzysh do najwyższych. Okazało się atoli, że po­
ny liłj się w  rachunkach swoich obie strony, i 

którzy sądzili, że przez szkołę publiczną 
K asą się pełnymi obywatelami obcych społe* 
dzeA&tw, wśród których mieszkali, i ci, którzy do­
puszczając Żydćiw do szkół, pragnęli ich przero- 
rjć na swoją modłę Po długoletniem wyezekiwa* 
ara przekonali się wszyscy, że Żydzi jak istnieli 
tak istnieją, że o ich masowem zanikaniu mowy 
być nie może. Owszem pokazało się, że we wza- 
j «  enem oddziaływaniu na siebie charakter mło= 
V«iety żydowskiej był silniejszym. Żydzi skorzy- 
- * d i  i  prawa powszechnej szkoły w  całej pełni, 
JppUMnkoWie tych. którzy, wyratowawszy z pod 
JTuzów walącej się Jerozolimy parę foliałów', na 
Uicfe zbudowali gmach życia narodowego, istuie- 
hctgo  immn paj straszniej szych burz i nawałnic 
do dnia dzisiejszego, ten stary naród zajął w  tej 
Szkole publicznej więcej miejsca aniżeli liczebnie 
sbb się należało. Fakt ten musiał się odbić na 
Ostre ją szkolnym. Nie należy zapominać, że 
Szkoła europejska wogó!e a w naszym wwpadku 
W szczególności opiera ikię na wychowaniu reh* 
fjjnem, ą w  szkole katolickiej Żydzi musieli sta­
jom  16 element obcy, przeszkadzający. Do tego 
pierwiastka religijnego przyłączył się jednakże 
iflny jeszcze moment, n ory  utrudniał Żydom po* 
byt w sokole obcej. W  .dgngiej połowie ubiegłego 
siulecia szkołr zaczęła zmieniać swą fizyogno- 
niię, zmieniała się powroli ze szkoły państwowej 
i  katolickiej w  szkołę narodową. Stawała się ona 
jednym z terenów narodowściuwych walk, obron­
nych i Zaczepnych, i postawiła sobie z główne 
zadanie uwydatnienie różnic zachodzących miedzy 
jeturym narodem a diugim. Podczas gdy pierwej 
chodziło głównie o to, by wychować posłusznego 
obywatela anarodowego państwa, teraz celem 
szkoły było wychowanie wiernego syna narodu 
swojego, a tradycya i dążenia tego narodu miały 
się stać integralną częścią życia intelektualnego 
wychowanków. I jedna i druga szkoła, i szkoła 
katolicka i .zkoła narodowa, była dla młodzieży 
żydowskiej naturalnie zupełnie obcą, bo sprzęci* 
wiała się ona we wszystkiem najistotniejszej tre­
ści naszej historyk Nauczyciele i koleuzy, zew­
nętrzny Wygląd klasy i podręcznik, to wszystko 
tworzyło dla ucznia żydowskiego atmosferę, w  
której trudno mu było żyć. Materyał podawany 
mrzytn chłopcom był dla nich często absolutnie 
niestrawnym ze względu na jego wartość ogólna 
i  stóaunek jego do żydostwa W  dodatku należy­
my do n. ! oesyć praktycznej. Chłopiec nasz 
szybciej jeszcze aniżeli jego kolega chiześcijań 
skł oryeńt«Wał się w  wartości prze<łmio1ów nauki 
i t ’ 'Sto też szybciej je pojmował, tak, że potem 
mai nował tylko czas na słuchaniu rzeczy, które 
Już dawno sobie przyswoił. By uzupełnić tea 
obraz muzimy sobie przypomnieć, ileż to razy 
bczeń żydowski był narażony ua obrazę i upoko* 
menie, na rażącą niesprawiedliwość ze strony 
nauczycieli i kolesow, dającym folgę atawistycz 
nej. nienawiści ku nam.

l*JUe± rezultaty wyu&lo uopuuuczenie ma do 
* puhikmej dla nas samych T 

Bezsprzecznie wydaliśmy w ieU  nczonych, wiele 
tfsJący nfooków w*4nycfa zawodów, pewna gar> 
«k a  znalazła nawat dośywotm przytułek w  służ*

v Artykuł fon zamirmmury na zasadzie woU
■4  , T  * * *  ■ r ~

Me rządowej, ale kiedy postawimy sobie pytanie, 
jaką korzyść Żydzi jako naród odnieśli z tej inte­
ligencji, musimy sobie odpowiedzieć, że z mas 
łymi wyjątkami byl to element w  najlepszym ta- 
zie dla nas obojętny, jeśli nie szkodliwy. Za renę 
dopuszczenia go do przedpokoju uu" ur’y euro, 
P'łj»k;et; Żyd zrywał wszelki t .v L z iri.isą, 
z której pochodził, stawała się ona dla niego tak 
obcą, jak obcą jest masrr żółtych imigrantów dla 
prawdziwego Amerykanina białego. W  szk»le 
obcej wyrastało pokolenie, Którego żydostwo me 
mogło ani umrzeć ani żyć, które nic poznawszy 
istofy żydostwa nie mogło zrozumieć, dlaczego 
tyle cierpi; wychodziła młodzież obca domowi 
żydowskiemu, Lióra albo była cyniczno-materya- 
listyczną, albo nie wiedziała, gdzie się podziać z 
nadmiarem swego gorącego uczucia żydowskie* 
go. Rezultatem szkoły byli owi Żydzi anarodowi i 
arehgijni, lub owe typy bezwyznaniowych Niem­
ców czy Polaków wyznania mojżeszowego, dla 
których miejsce wnet już tylko znajdzie się 'w  
komedyi obyczajowej.

Takim był mniej więcej slan rzeczy prz.ed woj* 
na swialową. Mimo rozbudowanego już ruchu na­
rodowego o szkole żydowskiej poza Rosyą nikt 
nie myślał, a w Rosyi samej dostanie się w cia­
sny obręb tych ó procent dopuszczonych było ide* 
nlem wszystkich. Poza tymi szczęśliwcami, reszta 
z konieczności otrzymywała wychowanie narodo­
we; ponieważ nie mieli sposobuości uczenia ■ sfę 
czegoś innego, uczyli ąiągrzeczy żydowskich.

Na to przyszła wojna śv, c itowa, która rozp<* 
c/ela się pod hasłem wzmocnienia i powiększenia 
potęgi państwowej, a skończyła się proklamowa­
niem prawa sarrookreślenia się narodów'.

Ciąg dalszy nastąpi.
K«a n —  f k-ę . fc-r I      .. -.i .n w *r^r^ww iM ^M iwMMiMMMii
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Przedstawiciel „K u b e ra  Porannego" rozma­
w iał w  sobotę w południe z prezydentem mi ­
nistrów francuskich, 3riandc-m_

Zapj tany' o ukształtowanie s.ę stosunku 
F ran c ji do Polski w  związku z wizytą Naczel­
nika Państwa w  Paryżu i w związKu z rolą, 
jaką Polska odgrywać winna na Wschodzie, 
Briand powiedział:

„Stosunki francusko-polskie układają się 
jaknajlepiej. W idzia ł pan, jak serdecznie przy 
jęła F rancja  Marszałka Piłsudskiego. P row a­
dzone wspólnie rozmowy nie pozostaną bez 
poważnych następstw. Narady wspólne trwają 
W' dalszym ciągu i w  ciągu kilku najbliższych 
dni doprowadzą do sprecyzowania i podpisa­
nia innych jeszcze doniosłych umów natury 
ekonomicznej i politycznej oraz obrony w za­
jemnych interesów cbu państw na wypadek, 
gdyby chciano nas napaść.

7. naszej sirony —  m ów ił dalej francuski 
mąż sianu —  zrozumieliśmy konieczność współ 
pracy i pomocy. Będzie ono trwało nadal.

Następnie prezydent m inistrów francuskich 
w j raził zadowolenie, że Polska przez zawarcie 
pokoju łyskiego ustali swoje granice wscho­
dnie i zachodnie, iż przez to może się stać wa­
żnym czynnikiem dó wprowadzenia i ustale­
nia pokoju na Wschodzie.

Stanowisko Francyi do Rosyi jest jasno o- 
kreślone przez oieuznanie ze strony Sowietów 
zobowiązań rządów poprzednich. Może Pol­
sce uda się być skuteczną pośredniczką przy 
dojśi u  do porozumienia.

— Przystępując do współpracy na wielką 
skalą ne arenk międzynarodowej — kończył 
swe uwagi Briand — Francya życzy sobie jak- 
najsci ie_zniejszych i najściślejszych stosun­
ków z Polską, bo leży też to we wspólnym, 
dobrze zrozumiałym interesie obu naszych na­
rodów".

Sojusz odporny między Polską 
s Rumunią.

..Petit Journal" donosi, że w Bukareszcie, 
dokąd uda się minister spraw zagranicznych 
Sapieha, zawarte będzie konwencja wojskowa

oraz sojusz odporny między Poiską a Rumu­
nią.

W spójpracownik dziennika „L cs  demieres 
nouvelles“  oświadcza na zasadzie in form acji* 
otrzymanych z polskiej m isyi dyplomatycznej 
co następuje: Polska i Francya biorą pod u- 
wagę wszystkie okoliczności, do jakich może 
doprowadzić przeciąganie pe, traktacyj ryskich 
do w iosny, t. j. do chw ili, kiedy wszystkie a- 
tuty wojenne będą po stronie sowietów. „G d y ­
by szło tylko o Rosyę sow. —  oświadczyli pol-J 
sćy dyplomaci — nie stosowalibyśmy przed- 
wstępnch środków ostrożności, stoimy jednak 
przed możliwością wojny z Niemcami. Wzią­
wszy pod uwagę doświadczenie z lat ubie głych, 
Polska robi wszystko m ożliwe, aby nie została 
zaskoczoną nagle.

Konferencya ministra spraw zagranicznych 
ks. Sapiehy .z premierem Briandem wykazała 
możliwość wspólnych operacyi Polski i  Rumu­
nii na granicy rosyjskiej, o czem fram uskie 
ministerstwo spraw zagranicznych debatowało 
już w  swoim czasie z premierem Take Jonescu. 
Przypuszczać należy, że przedstawiciele gabi-* 
netu rumuńskiego przybędą do Warszawy dla 
porozum.enia się z rządem polskim. Spodzie­
wany jest przyjazd do Polski jen'. Averescu, 
premiera Rumunii i wybitnego działacza m i­
litarnego. W  Rumunii przygotowawcza praca 
obronna wre w  całej pełni.

M a r a o c y a !  &  j j o f c i e n ś u  u a  U k r a in ie .

Prezes, rady m inistrów francuskich —  jak 
donosi „Tem ps" —  otrzymał od p ,eiesa ukra­
ińskiego komitelu narodowego w  Paryżu, Mar-: 
lcotuna, memoryał, dotyczącj' obecnego poło­
żenia na Ukrainie.

W edług tego memorj ału, prowadzona jest 
w  kraju nieprzerwana uparta walka między 
chłopami, broniącymi swoich praw  prywatnej 
własności zienn a bolszewikami, chcącymi za 
wszelką cenę ziemię znacyonalizować. Lud 
ukraiński jest przeciwny zupełnemu oderwa­
niu od Rosyi, ale pragnie widzieć Ukrainę w  
unii federacyjnej z Rosyą wolną i demokraty­
czną,

Ruch Pellu iy, t. j. rucli stronników niepo­
dległości —  \\yw:odzi memoryał —  jest jedynie 
„awanturą", która zrazu służyła interesom 
niemieckim, a następnie interesom Polski, u- 
siłującej odzyskać granice z r. 1772. Stąd cała 
ludność i wszystkie ukraińskie partye polity­
czne uważają Pellurę za agenta obcego. Ce'em 
icderacyjncgo prądu ukraińskiego jest zorga-1 
nizowanie powstańczego rucłiu chłopów i pro . 
jjagandy przeciw w ładzy sowietów?

N ABiSŁAN E.
* »  rŁfcrykc <c rct?ahcya n ie  odpow iada .
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Miirn 3 pitikarnSa
w Krakowie lub najbliższej okolicy 

408 do poszukiwane.
O ferty  z dokładnym opisem  ob iek tów  i ma­
szyn pod „P om oc“ do Adm. SŃ. D zienn ika".

S p ó ł d z E ^ I c s a  S - f c ’3 n e w s k a  

ul. Wrzes^Aska 5
uprasza o odebranie wszelkiego obuwia pod aarisem:
P .  k . B c r f  ( s z e w e j  u l .  J ó s e f a  L . 4 0 .  

F t t h o w o  ui«2oSstto?jy»Ss u r s ą d n i k i w
poszukuje B iu ro  S ran sporiow o .sped tycy jn r

:: A D O L F A  S T E R N A  w  K R A K O W IE  »
280 j£ N A  1 s .

ua i m Li
poszukują.

Mam frontowy hurtowny skład towarów bła* 
sratnych w Krakowie w najbliższej dzielnicy 
kupieckiej. Interes nadzwyczaj rentowny i za 

pewność kapitału ręczę.
Zgłoszenia hs+. nieanonim ow  pod „P ew n y  
tfp 2,000,000“ przyjmuje Adm. BN. Dziennika*.
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fiia oo .ośki funduszy budowy wta- 
w ie j i  domu Żyd. Tuw . Gimnasty­
cznego od^ądzie się w sobola dnia 
19-go lutego 1921 r. a sali Saskiej

RAUT
p o ł i c z u n y

Z Z A B A W A  TANECZNA

W stęp  na salę za  okazaniem  hraunnego za­
proszenia, k tóre otrzym ać możni w  sekrela- 
ryacie  Kom . zab. w kancelaryi D ra A . Ro- 
senzw eiga, G rodzka 6, od 3— 5 popołudniu.

KRONKCA.
Kraków, 17 tu tego.

. KRAKOWSKIE BLOTKO.
Nasze błoto krakowskie stało się już tematem 

tak oklep mym, że nawet przekupki na placu Szcze 
pańskim unikają rozmowy o niem z obawy, by 
nie wpaść w  banalność. Te roztopy jednak, w  któ­
rych się przymusowo kąpiemy odi dnia wczoraj­
szego, U  prawdziwe jeziora i strugi lepkiej cie­
czy. rozlanej po uLcach miasta, doprawdy już 
przekraczają wszystko, co nawet najcierpliwszy 
człowiek znieść potrą'i i co nawet najmniej roz. 
mowny potrali przomiloze". Czyżby doprawdj sy- 
tnarya była tak beznadziejną, że niema żadnego 
środka dla sanacyi tych obrzydliwych stosunków? 
Sądzimy, żc nie —  i  trzeba tylko takiego wyjąt­
kowo „zgrania** się uidolencyi, nieróbstwa i le­
kceważeni? potrzeb i opinii ogółu, w  jakiem szcze 
golnie celują odpowiednie władze naszego miasta, 
by drugą stolicę Polski lak zaniedbać i pod w zglę« 
idem niechlujstwa zrównać z cstfctniego rzędu Pi. 
S&dówką czy Pacanowem.
i Jeśli się pr yjrzymy stosunkom, panującym pod 
'tym względem w odległej o miedze Kongresówce, 
Id  przekonamy się, że są one o cale niebo lepsze, 
niż n nas. A  dlaczego? Bo tam poprosta każdy 
stróż domu obow Lązany jest pod rygorem kary 
policyjnej niełjlko do oczyszczenia własnego po­
dwórza i chodnika przed domem, ale też I notowy 
ulicy na przestrzeni przez dom zajmowanej. Od­
powiedzialność za wykonanie tej pracy ponosi ka­
mi enicznik, a nie stróż, a rezultat jest ten, że w  
calem Królestwie nie znajdzie miasta, któreby 
nawet w  setnej części dorównywało naszej stoli­
cy małopolskie’ w  niechlujstwie ulicy.

Cała rzecz tedy sprowadzałaby się do wydania 
Odpowiedniego zarządzenia, no i, «x»ywiście, do­
pilnowania, by było wykon? nem. W  tem miejscu 
przypominamy, że już rok temu Rada miejska 
uchwaliła ustawę stróżowską, normującą obowią­
zki dozorców, dotychczas jednak ustawa ta nie Zo. 
stała przez miarodajne czynniki w  Warszawie za. 
twierdzoną i „zjada“ zapewne kurz nułek arełu- 
walnych.

Jeśli tedv nowa ustawa nie weszła jeszcze w  
rycie, to obowiązuje poprzednia. Cały sęk jednak 
w  tern, że mema nikogo, ktoby czuwał nad jej wy­
konaniem i przypominał dozorcom ich obowiąz. 
ki. Wszędzie indziej robi to policya, a u nas tego 
nie robi. Dlaczego? Zapewne wskutec_ przepra­
cowania. Czy słyszał kto jeszcze o tylu włama­
niach, kradzieżach, napadach a nawet morder­
stwach, eo w  Krakowie? Nie, otóż policja musi 
przecież śledtzić za sprawcami, a to Z kolei zająć 
musi dużo czasu, któryby się mógł przydać aa iu- 

ue roboty. Źe sprawcy pozostają najczęściej nie. 
wyśledzeni —  to joż nie jest winą polięyi, 
bo każdy robi tyle, ile może i tak, jak może. W i­
dać, że „mamy" złodizieji sprytniejszych od poli- 
cyi — Tak czy owak, nie nut nikogo do pilnowa­
nia stróżów.

A  zakłid czyszczenia miasta? Ten znów, po­
dobno. nie dostaje od magistratu odpowiednich 
ifundus-ów' na pokrycie związanych z utrzyma­
niem czystości w  mieście wydatków. A  jednak nie 
Ulega wątpliwości, że Koszta chociażby tylko obu­
w iu zndszczopego przez mieszkańców miasta 
Wskutek takiego, jak wczorajsze i dzisiejsze bło­
ta napewno wielokrotnie przekraczają miesięczny 
budżet zakładu czyszczenia miasta..

Sens moralny/,lej przydługiej opowieści jest ten, 
Ae| według angielskiego przysłowia, ,.właściwy

£1WStti| |
człowiek znaleźć się powinien na yia^cdwem mięj- 
scn. A  !*r ńcs na czele każdej n ieta ł icstythcyi 
stoi człowiek, który napewno barowo dobrym był­
by... gdzieindziej. I dlatego mamy w  Krakowie ta­
ki chi mądrych z ło d z ie j i takie wielkie błoto.

M . — ------0------
— Ceny w  kawiarniach krakowskich'. Jak się 

dowiadujemy, od 14 lutego magistrat krakowski 
zezwolił na pobieranie za białą kawę 9 marek, 
za czarną kawę i herbatę po 5 marek tylko sze­
ściu pierwszorzędnym kav. Larniom tjj. Esplana- 
dzic, Centralnej, Secesji, Teatralnej i cukierniom 
Michalika i Noworodskiego. Zezwolenie to naJ 
stąpiło z uwagi na znaczne koszta, połączone z  pro 
wadzeniem tych przedsiębiorstw. Cenj innych na. 
poi i potraw pozostały mezmiefułme. • Zaznaczyć 
należy , że właściciela tych kawiarń ŁobowiąŁali 
się podawać pć godz. 7 eto S rano oiałą kawę po 
C marek.

Rzeszą jest urzędu walki z lichwą dopilnować, 
aby w  tych jak i w  innych kawiarniach, Zwłaszcza 
drugorzędnych, gdzie kawa, jak v iadomo, k o ­
sztu je  10 marek, nie pobierano cen wygórowany sh 
przez władke niezatwierdzonych.

—  Uszkodzenie telfonów s  dzielnicy VHI-inoj. 
Dyrekcya poczt komunikuje: Przewód kablowy' 
telefoniczny w  ulicy KrakowsLiej z odnogami w  
ulicy uazoy,ej, Św. Józefa, Św. Wawrzyńca, Bo. 
żego Ciała, Rabina Meiselsa i płacr* Wolnicy jest 
zepsuty wskutek czego kilkanaście stacyj tclefo. 
nicznych musiano wyłączyć aż do Chwili "Kanię­
cia uszkodzeń. Potrzebny do naprawy ;,epsutego 
przewodu kablowego maleryal i  narzędzia zamó­
wione zostały w  Wiedi Lu, jedlnak pomimo licz­
nych urgensów dotychczas tu nie ruaeszły, wsku. 
tek czego naprawa kabla się opóźnia

Zauważa się w  końcu, że wymienionym abonen 
tom będzie odpisany abona.neni za. czas nieczynno 
ści ich stacyi telefonicznych.

—  W  sprawie międzymia.»ło\vych rozmów tele­
fonicznych. Dyrekcya poczt i . telegrafów komuni. 
kuje: Celem umożliwienia wszystkim posługują, 
cym się telefonem przeprowadzenia bodaj Części 
z nadmiernej ilośai zgłossaonych międzymiasto­
wych rozmów ielefonicrayrh zarządziło Minister­
stwo Poczt i  Telegrafów, tymczasowe aż do od­
wołania co następuje: W  godzinach od 9 do 13 i 
od 15 do 18 tj. w czasie,' gdy ruch telefoniczny by. 
w a największy, mogą Lyć telefoniczne rozmowy 
mieds-ymiastowe prowadzone: a) prywatne tylko 
przez 6 minut, b ) dzienu ikurskie przez 9 minut, 
ej państwowe, tak cj wilne jak i wojskowe tylko 
przez 15 minut.

Zarządzenie to nie dotyczy niedziel i dni sWią< 
tocznych, dni powszednich . poza wymieni one ab 
godzinami o ile w  Uanej chwili niema innych zgio 
szeń i nie odnosi się także do przewodów telefo­
nicznych o sUłym słabym ruchu, gdzie wszystkie 
zgłaszane rozmowy mogą nye przeprowadzone 
bez przeszkód.

—  Nowa ageneya pocztowa, i. iLucm 1. marca 
1921 wchodzi w  życie w  Siediiszowieaeh powiat 
Dąbrowa k. Tarnowa ageneya pocztowa podległa 
pocztowemu urzędowi zbiorczemu Otfinów.

Do miejscowego okręgu doręczeń agencji na­
leży gmina SiedL.zowlce do zamiejscowego gmi7 
na Janikowice i obszar dworski Okolica.

—  Telegramj i rozmowy teleioniczne w  dnia 
świąteczne. Rozporządzeniem, nhnistfcryum poczt 
i telegrafów o przyjmowaniu w  niedziele i uro­
czyste śurięta rzymsko.-kaioPckie telegramów i 
rozmów telefonicznych prywatnych tylko rolnych 
(terminowych) za potrójną opłata zostało udry. 
lone. Obecnie należy zatem przyjmować w  niedzó- 
le i święta wszystkie telegramy i zgłaszane roz­
mowy* telefoniczne bez ogranicz iń, tak jak w  dni 
powszednie, pobierając potrójną opłatę tylko za 
pilne (terminowe)

—  Sekcya dla popiel <»nia rolnietwa, m zemy m 
i  handlu w  Palestynie udziela informaLyi w  spra - 
,vie Towarzystwa budowy miasta w  otoczeniu o- 
grodowem w  Palest. i przyjmuje zgłoszenia chcą­
cych przystąpić na członków powyższego Towc.= 
rzystwa. 282

—  Przeciw stryjkom. Na wi scu irobiet polskich' 
w  sprawie Górnego Śląska, w  Sokole krakowskim 
w  którym to wiecu liczny udział wj ięly ronotni- 
ce szelkicn kategoryi, jako ostatni punkt rezo- 
lacyi jednogłośnie uchwalono: Potępiamy Wszyst­
kie strejki wyWolywane W onJCnych czasach i 
zwracamy się (to uczuć obywatelsmch w  zystkich 
robotników .Polaków, oby wstrzymali, się od 
wszelkich słrejków, jako szkodzących w  wysokim 
stopniu spraw.e śląskiej na Górnym Śląsku.

—  Lwugodziflna przerwa w  mchu tramwajo­
wym miała miejsce wczoraj w  godzinach porań 
nych. Przyczyną przerwy był początkowo drobny 
defekt w  centrali tramwajowej, po naprawieniu 
którego tramwaje lue .mogły kursować ż powodu 
wielkich zwałów ełota. jakie zaległy szyny. Do. 
piero przy pomocy specysinych przyrządów oczv. 
szczono linie i po chwilowej przerwie ruch został 
aa nowo podjęty.

■ m J M ,

to węgiel kokruiedk
k t ó r e ^ k  n i e  m a jt i  a n i  k r a k ó w s id ^  

ani dąbrowskie f -js łą b k .:
B e z  j r a g i a  k o k s u j ą c e g o  d a m  n a s ą t  

gmuwnie i itiity.
■ " Lmi.i nlin .1111 ^ S S S S S S S S S S S S S S S m S t

—  Kabai ćt literacki w Krako-wię, _ W -
. szych dniach otwarty zostanie v Kr^oc tfie JKN . 
patronatom Syndykatu dziennikair^r' ki akppraoo) 
k.abari1' literacki. Miasta nasze .ńiie p ń »w h  Ł  
dziś dnia „nadącewD, gdzłeby poŁRitszioM •
aialeźć godziwą rozrywkę. Firma SjAdykakl da? 
je gwarancję, że nowa impreza 1 górne Udała 
i akter wykwintny i v«'esoiy i spróbuje wtmowg 
tradycyTe „Zielonc-g' balonika”.

—  Ostatnie, występy Kazimier sit KanrifcŚdHte- 
w  „Bagateli" odbędą się dzisiaj, jutró i w  soboh 
Znakomity artysta wystąpi jeszcze t^śy rafy  m . C:, 
roli hr. Waldhófa w „Bogatym w ąjaą jn^ ..

Bilety na „Jasia i. Małgosię"^ operę K  mpe* . 
ddneka, która wypjtfoi -sototnią .popcdndbiąrjDlj 
(jako widowisk- dla dzieci) aanywac j u t  momn 
przy kasie „Bagateli"*. R - :

—  Wiamanic. .Wczoraj zastai zaai esztoyrany 
Julian Solarz, L 25, dezerler, który ońegdajszt 
nocy włamał się do mieszkania p. We^nbe^g0^y  ̂
w  Podgórzu (Rynek 2) i skradł ’ większą'ilc&ó. bię 
lizny i garderoby wartości 1U0 tyyięcy marell'. * 1

—  Za kradzież bielizny i rozmaitych' ' 'inhycŁ
i rzeczy wartości 200 tysięcy marek na.szkodę '

mauów i Rysakowskien -(Basztową) airesztowa 
no 19-lelniego Tadeusza Sikorskiego., ;

— Kaiwgodny figiel. Pogotowie rabrtifcclwp* żo- 
. stuło wężoraj- o godz. 8 wlcczoret i żaweztśjhh«

do domu 1. 3 pi av planu Woinica, gdzie 24defnii 
służąca Bronisława Sabuk uległa zatruciu-gazen 
świetlnym. Według informacyj zasięgńięiych ni .. 
miejscu, przez lekarza pogotowia bukówna. 
stosowała gaz świetlny jako środek ba... ból »ę  
ba. kupewne jakiś złośliwy figlarz zakpił sobii 
z naiwnej dziewczyny, niedawno ze wsi przytt^ 
łej, a ona za dobrą monclę przyjęła tę „porjtfj< "
W stanie ciężkim przewiezione śałnkównę yr ia> 
retcę pogolówia na oddział dtórob wWtyaę»Tz 
ąjrCh szpitma św. Łazarza.' ■- ■

• .'u ó "i-; «

W. stowarzyszenir^ l.'Aeh«luś'‘‘ c-dbf-tlzie i sic, 
dnia 17 bm punklunlnie-® godz. 7 ł  pół wieczór.ęa 
zgromadzenie członków z. porządkiem dziernjfhi 
Połąt .-.cnie r. Centralnym Zwiczkitpi. HandtejC* - -  

. ców. Ze względu na ważność sprawy wzywa sł(, ’ 
członków o puni tualne i pe wne przybycie. 4*A

   ■—— c-»o--  —   1
B SPE R TU A E  TKATRti K , J. S Ł G W A (X J m r

Czwaitet: „Prlątlo*. , ,

REPERTUAR. TEATR U ^BAGATEIA.", .
Czwartek: „Bogaty wujaszekłł ,.

REPERTUAR ; TEATR U  Mi POWĆZECfir^iB O.
Czwartek ■ ^Lalka**.

R EPERTUAR  OPERETKI W  NcW OŚCIACtL j
Czwartek: ,^VIiłość cygańska**, i . -

iWykłady w  Pomu artystów (plae ®w. n zcA-j, 
w  zarządzie krakowskiego Awiązkn literatów
Czwaiiek: J. Flach: „Śladem -sławnych roman­

só w ^  cz. Opowiesić o Sowlżdżałe.

; ..... . —  - 0-0 — — i —-

Z kraju.
Dębica. (Z  kahaiu. —  Konceri p Znajdy l-~< 

Antysemickie występy p. Ł  K.). Od pcv n?ga. 
czasu jost tuiejsza reprezenlacya kahałna . przed- 
miotent; a ą g łjTdi ataków ze strony coraz ^nnych 
grup ludności żydowskiej. Pi zyczjną 
stych szturmów jest rosnące wśród 
Zadowolenie z gospodarki fcahału. V  maju f  r- 
wyszła inicjatywa obalenia przełożeństwa gi-'iny 
wyznaniowej od obj wateii stojących zdała od ęo*’ 
lityki kąhalncj i ĵ jdy na skutek wniesioac^o ee' 
nich protestu, władza poetyczna zdecydowała -się 
zadość uczynić '■yczeih.a w  proteście wymżonKan. 
uŁunuć reprezentację, pozostającą w  >UE®edlZ-«. i 
zamianować tawnisara izadowego 2—. -wóweżas' 
uzyskali niektórzy członkowie kahału „mil dem 
Rebcn1. kojecłT* w  ostatnlęj diwiłż pr^eui- 
swego żj wota. Obecnie dla -Aad?ny o S i suni pw* 
nowie przypuszczają sztorm do niędąwao 
nej przez nich twierdzy. Niewiadomo «  iyęb ja d  
cnych panów skłoniło do tak ; runiowm j znusny 
swej ptolityki —  jednak pewnem jc-‘ fc 
raz przede bolączkę tą usunąć, i zgodzić mę M  
malutD rw^essarlum t i. mienow*ttb» itD O iM W  >



inourty, w «aoł£r cieszacei się zaufaniem ogo­
li — a które} zadaniem będzie rozpisanie wybo= 

•flów do kabahL
W o środę dnU 9. bm. odbył się w  sali Kina 

tyrzy tłumnym udziale iyd. publiczności koncert 
ośeśni żydowskich i w y j operowych p. Abrahama 
•Khajdy. Akompaniował p. Bilewicz ze Lwowa.
Jtyri) dochód z koncertu w  kwocie 8000 Mp. prze- 

amacaono dla ofiar pogromów na Ukrainie. Dzięki 
. uinym staraniom komitetu koncertowego osią­

gnięto w  zupełności wytknięty cel, co — zważyw® 
»*y ałesliczone trudności, na jakie się napotyka 
m  s iłw lw  ran prowmeyonainem — stanowi zna- 
fctny m Ik u  Zarówno moralna, jakoteż i male> 
t ja la t  strona przedsięwzięeia nie pozostawiały 
*Jr do życzenia Ze sado Woleniem podnieść nale- 

, At poblirznoLĆ żydowska — z wyjątkiem do- 
Twroałych milionerów, znanych z briku żyrell. 
mości (Ba urządzeu o celach humanitarnych — 
okaziała zainteresowanie i zrozumienie dla tak 
"szlrcihełnej akcyL ’

Z, tnbolewniem stwierdzamy, że od dłuższego 
- czas i mąci p. K. K. nauczyciel rząd. szkoły 

au M U m q spokój w  tej szkole. Rzucone przez 
niego unegduj w  czasie wykłada obelgi na ucze- 
nice® Żydówki w  rodzaju „hołota żydowska — 
chajćler żydowski, wstrętne jnaywiJua, chcecie 
•noże żargon tu wprowadzić” świadczą o niewąt­
pliwych postępach tego pana pedagoga w  kie­
runku tak bardzo dla tej instytucyi niepożądanym. 
Więctej kultury posiadające uczenice ograniczyły 
się jfcdyme do spokojnego i godnego odparcia 
łych obskurnych inwektyw, lywuny nadzieję, że 
p  K. zmieni swe nietaktowne zachowanie się wo* 
bec liydówek i n ie da więcej powodu do zajmo­
wania się Więcej jego osobą.

Ożoaeh b. Sejmu galicyjskiego we Lwowie zo­
stanie oddany uniwersytetowi im. Jana Kazimie­
rza, Odnośny Wniosek pos. Halbana przyjęła wczo 
raj komisy a oświatowa Sejmu wraz z  rezolucyą, 
wzywającą rząd, by opróżnił gmach do 1 kwie® 
tnia br. (M).

R t n i E N H ! * R r . f

-o -o -

Cział gospodarczy.ten i rttf iiiffli noty Kriesa.
M.. Warszawa. (Telefonem). Z Berlina do­

noszą. że rząd rriemieckA wniesie wkrótce do 
parlamentu Rzeszy projekt' ustawy, wedle któ­
rej Niemcy zrzucają z siebie odpowiedzialność 
a płacenie banknotów Krie!^ tak zw. „Rze- 
szek” po cenie nominalnej.

ttroces Banku krajowego z wiedeń­
ską P. K. O'

M. Warszawa. (Telefonem). Z Wiednia do­
noszą, że niebawem rozpocznie się przed tam­
tejszym sądem proces między Bai Ikiem Kra­
jowym we Lwowie a austryackąi Pbczt. Kasą 
Oszczędności o zwrot 87 milionów koron, sub­
skrybowanych przez bank ten na 9-tą austr. 
pożyczkę wojenną. Ponieważ subskłybcya ta 
rozpisana została w ostatnich dniach istnienia 
monarchii naddun ijskiej, wspomniany bank 
don taga się zwrotu subkrybowanej sumy.

8 (aa emisyi biletów Polskiej Krajowej Kasy 
Pożj/ozkowej: Dnia 20<go stycznia 1921 r. obieg
wynosił ML. 521305.200.167.—. Od dnia 20 L 31 
. 1921 r. wypuszczono 2.774.251.442.—. Do dnia 

SL L  1021 r. puszczono w  obierz ogółem ń*arek 
i56.079.451.609.—.

i
Cena węgla w  marcu. Jak się z pewnego źró-

r dowiaduje „Przegląd  Wieczorny** cena węgla 
marcu nie będzie podwyższoną.

Ankieta nr sprawit kantorów. Właściciele łny* 
hdestn siedmiu kautoróa wymij - j  w  Warsza­

wie, k óm n minisieryum aksrłra odebrało końce- 
syc, wystąpili a rekursem do minister yum skar. 
bu, prosząc o ponow ae wydanie końce -j L, prze. 
dewszyatkiem tym, które egzystują dłuższy okres 
tzpstf.

Pragnąc zbadać sprawę wszechstronnie, mini­
sterstwo skarbu rozpisało okólnikową nokietę, 
proetzac instytucye i jeenu finansowo Łane 
dtowe o wypowiedzenie swej opiniL Od wyników 
tej ankiety zależeć będzie ostateczna decyzya mi. 
l in e r j r m

g t iM t a b  acLwoira łoju. Woo P. z 15 bm. 
Ogłusza r a p ,  moazjce sekwestr łoju z dniem 
jgłosizehia. Sprzedaż 1 przewóc łoju nie podlegają

■ jedwabiu .stawnego zostaL skreślo­
na a listy towarów, których przywóz nie wyma 

JA {W W ja łąp *  BWWOień (Men. P. *  15 bm j

Znaczny spadek cen za n id . „Robotnik*' 
donosi: Dowiadujem y się, że zakontraktowali > 
znaczne transporty n ici dla Polski po cenach 
o 25 proc. niższych od cen ry tikowych. Nici 
te pochodzą z A ng lii, gdzie nagromadzone są 
znaczne zapasy tego artykułu, wobec czegc pa­
nuje tam tendeneya sprzedawania nici po zna­
cznie-zniżonych cenach —  dalsze ustępstwa od 
cen są oczekiwane. (

Z giełdy.
( Kraków, 16 lutego.

Nadal tendeneya zniżkowa; nie wyłamała się z 
pod niej żadna akcya. Dotychczasowy poziom 
udało się zachc wac Impesowi, Żegludze, Ćmielo­
wowi i Krakusowi.. Drobny spadek (20 punktów) 
w y kazuje P. T. H. Natomiast Tepege straciło 
350, Siersza górnicza 175, Trzebinia żelazo 150, 
a Trzebinia mydło 100 punktów. Po raz pierwszv 
notuje ceduła II I  emisyę elektrowni w  Sierszy.

Z papierów lok: cyjnych zakupywano aż trzy; 
wszystkie po kursach wyższych. 4 proc. Obi. Kol. 
Banku kraj. po 86, 4 proc. Listy zastawne Banku 
kraj. po 99, 4 proc. Listy zastaw. To w. kred. ziem= 
skiego po 96. Waluty i dewizy bez żadnej zmiany. 
W  wolnym obrocie dolary 785, mu^ki niem. 13.82, 
korony czeskie 10.50.

Giełda krokowska z dnia 16 lutego 1621 r.

TELEGRAMY.
H Hi MIII Z3(

A k c y e  b a n k o w a :
Bask Przemysłowy JA

„ Hipoteczny
„ Małopolski

Ga). Ziemski Bank Kredytowy 
P»ws2echnv Bani Kredytowy S. A.
Bank Związku Spółek Zarobkowych 

JUccyo T o w . h e e d l .  p rcM B , 
Polskie Tow. Kandl. („P T, H.")
Handl. Spółka akc. „(sapek*"
„Polski Glob* Tow tras sportowo-baudl
Zcfloys Polska
Zieleniewski
Waru Slca akc. Budowy Parowozow Dem 
„Lemie*** fabryka maszyn roŁnicaydh 
„Trzebinia" fóbr. maszyn i narzędzi roln. 
„Automotor" fabryka aamockodów 
„Gir km” ta bryka cementu 
Gai. akc. Zakłady Góro. Siermaa 
„Tepeye" Tow. dla prtodsiąb. yóraiciycli 
Polaka nafta 
Elektrownia w Sierszy 
„Oikos" T. A.
JPezet" Powszechne zakłady budowlane 
Fąbr. przetworów tłuszcz, w Trzebini 
„Krakus" Zjedn. fabr. przętw. wyzkokow. 
Fabryka porcelany w Csaiolowi*

W oluty i d tw l iy
Gotówka 
Kupno 

730 — 
54*- 
12*50 

110*— 
10-—  
10*— 
26*—

•flar 
. 650*- 
680*— 
750*— 
700*— 
200—  

4200* -

iądano iranaak*
700*—
740-
*00*—
775*- 730*-

4m —

1375-  135» - 13će
670*— 635-645

22JO-- 22C0-  2000
1025*— 950-1000

7C00*— 7500*- 7300*—
2900*— 3100*— 3050—3000
6000 — 61300*—

3500* -  3390-  3400
ł975*— 1900-1975
7400*— 37C0-—
6000 -  59CU—5SC0
E300*-  8150*—
3500*— 3200—

205CT-

J325-  
625*— 

1900 — 
925-

3300*—
1875*-
7100*-
5700*-
3000*-
3000*-

2900*— 3)00̂—
3300*— 4600’— 
290C*-

Dalary St. Zj.
Fionki francuskie 
Morki niemieckie 
Korany sustryackie 
Karany czesko-słowaskie 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie

4300*-  4f«0  —
1400* -  1ÓG0-—

30ce*— 
3900*— 

4200* -  4000—4025 
Walała markowa 

(banknoty) Cseki i wpłaty 
Sprzedaż Kopne Sprzeda? 

7S0*— —*— —
58* -  — — - * -
13 50 13*— J4.—

115 — 115*— 120. -
11*— 1050 11*50
11— —*-
30*— ——

-O -

Kur*a dewiz w  Wiedniu 16 bm.: Amsterdam 
23200, Zagrzeb 456, Belgrad 1822, Berlin 1154, Brn 
kseia 5180, Budapeszt 128.70, Bukareszt 950, Lon* 
dyn 263.1, Medyolan 2470, Nowy Jork 675, Paryż 
1955, Praga 872, Warszawa 81.75, Zurych 11.150. 
Dolary 670, belgijskie 5155, bułgarskie 810, nie­
mieckie 1151, angielskie ^630, francuskie 4950, ho® 
lenderskie 23150, włoskie 2472.50, jugosłowiań­
skie 1832, polskie 83.10, rumuńskie 935, rosyjskie 
315, szwajcarskie 11100, czeskie 872, węg. 127.50.

Kursa końcowe dewiz w  Zurychu 16 bm.: Ber­
lin 10.32& (15 bm. 10.35), Holandya 208.50, Nowy 
Jork 603 (604), Londyn 23.63, Paryż 44.60, Medyo® 
lan 22.30 (22.30), Bruksela 48.30, Zagrzeb 4.25, 
(4.50), Budapeszt 1.17% (1.17%), Warszawa 0.80 
(0.80,, Wiedeń 1.45 (1,47%), austryacba korona 
stemplowana 1.05 (1.05).

Marka polska w  Pradze 8.12, przekazy na War­
szawę 9.12.

Marka polska w  Berlinie 7.50.

M Warszawa. (Telefonem). Według doziie- 
s; ;/iia „Eatd Express“ z Berlina, tamtejsze 
Lola politycznie i handlowe nie wierzą, by Pol­
aka wystąpiła zbrojnie na Górnym Śląsku, 
sądzą natomiast, że gdyby alianci mieli oku­
pować prowineye zachodnie, Polsko uczym 
to samo od strony wschodu.

Poprawa byłu urzędników.
Warszawa. PAT. Rada ministrów na posiedze­

niu z dnia 16 bm. po wysłuchaniu spi awozdania 
* i wniosków komisyi, wyłonionej przez radę mi­
nistrów w  sprawie doraźnej pomocy dla poprawy 
bvtu urzędników powzięła uchwały następujące: 
Poczynając od lutego br. wszystkim pracowni­
kom państwowym będą deputaty dostarczane re» 
gularnie. Zaległe deputaty będą wyrównane w  
przeciągu sześciu miesięcy poczynając od dnia 1 
marca br. przez dodanie do bieżących miesięcz­
nych racyi równomiernego dodatku. Pozatem. bę- 

' dą regularnie dostarczane urzędnikom na miesią 
ce zimowe zwiększone deputaty węgla. Wysokość 
ich będzie ustalona przez ministerstwo aprow> 
zacyi w  porozumieniu z ministerstwem handlu 
przemysłu.

Sprawa utkodźcdw we Wiedń pized l in  aaraMi
L. Wiedeń. (Telefonem). Z Paryża donoszą: 

Dnia 21 lutego obradować będzie Rada Ligi 
Narodów nad zażaleniem Polski na Austryę 
z powodu wydalania Żydów wschodnich i ich 
złego traktowania. Austiya będzie zastąpioną 
przez dwóch urzęaników mimateryum spraw 
zagranicznych.

Rndi W u ii!i oa 'ĄismŁ
L. Wiedeń. (Telefonem). Z Budapesztu donoszą: 

W  kołach parlamentarnych opowiadają, iż zwo­
lennicy wolnego wyboru króla postawią w par» 
lamencie wniosek uznnnia listu b. króla Karola 
z Eckertau za obowiązującą ustawę. Opierać się 
będą na oświadczeniach zagranicznych czynni* 
ków, że syiuacya Węgiei poprawi się z chwilą 
gdy przystąpią one uo auty habsburskiej polityki 
koalicyi.

Szeroki sanmrzad H iso p o ta il
Nauen. PAT. Radio. Jak donoszą z Londya 

nu, postanowił rząd angielski wycofać z Me­
zopotamii, nie tylko, jak to dawniej zapo­
wiadano, wojska angielskie, ale także i uizą- 
oniliów cywilnych.

Fałszerstwie wiz c£o Ameryki.
M. Warszawa. (Telefonem). Z Holandyi na­

deszła wiadomość, że przybył tam statek z licz-1 
nynii emigrantami, ode; łanymi z portów SL 
Zjedn., ponieważ stwiereteono tam, że wizy na 
.ch paszportach byty fałszowane. Dochodze­
nia wykazały, że fałszerstwem wiz pasznorto- 
wych trudni się zorganizowana szajka w War-' 
sza wie.

Pized konferencyą londyńską.
Horsea. PAT. Wielka liczba delegacyi, które 

już częściowo przybyły bądź też przybędą do­
piero na konterencyę odszkodowań i na kon- 
fereneye w sprawie bliskiego wschodu, powię­
kszy się jeszcze przybycie mnicjwięcej 17 mi­
sy i handlowych wszystkich prawie krajów 
Euripy oraz Stanów Zjednoczonych i Kana­
dy. Misye te przybywają jako goście rządu 
angielskiego i zwiedzą Londyn, Manchester i 
kilka innych miast angielskich. Będzie to naj­
liczniejsze, jakie Londyn pamięta, zgroma- 
dzene delegatów politycznycn i handlowych, 
reprezentujących 20 do 30 krajów.

KemaIPstów.
L. WteiUń. (Telefunem). Z Paryża donoszą:

Zastępcy rządu Angary, którzy przybywają b a  

konferencyę londyńską, domagać się tam bę- 
dn: 1) Zupełnej rewizyi traktaiu sewrsiu go,
2) Przywrócenia granic Turcyi z 1913 r., 3) 
Zupełnej niezależności i zniesienia wszelkiej 
kiontioli zagianicznej.

O defiegacye tureckie.
Londyn. PAT. (Wied, Bauro Kor.). Koufa* 

reneya nie będzie odroczona poza dzień 21 ln- 
tego. Tylko delegacya Wysokiej Poru óęctzht 
uznana Nacyonaliści minag się kon iiniko* 
wać za jej pośrednictwem. Należy sb odzie­
wać, że przyjdzie do porozumienia eljiudclęp 
gacyi.
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90/136. 100 klg. ©raz waseCklego rodzaju papier i bezdrzew ny, kan> 
ceptewy, drukow y satynowany, Hawanna, Pelleur, „H artpest", afl» 

szowy I t. p . z własnego magazynu w  Krakowie dostarcza

Bernhard Ratz, Kraków, Senacka 6.
Wiedeń II., Vorsartenstrasse 195.

——---------------------- PiTy zapytaniach proszę o podanie i l o ś c i . -----------—
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